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PrFJiiierata .T 'S “
Sjcn do domu o rs i b prz®- 
*yłka pocztową mk. 3 , 5 0 0 .

Konto czekowe w Poczto­
we; Kasie Oszczędnościowe) 

Nr. 8 C .m

SŁ w o
W ychodzi cod zien n ie  z  w yjątkiem  dni pośw iąteczn ych .

Redakcja f administracja Ad. i^ńckiawicza 4. Tel. 228. Otwarte od 9 do ?.

Wi«rsz ■** • 
ii. p a r #  I o wy  

jeduoszpaltuwy: prztd t®kste*i 
5J0 mk.; w tłkście 750 mk., za 

ttk a ttm  300 mk.

W num«r*ch ś w i ą t e c z n y o f c  
. •  25 procent drożej.

Przejazd d«t Amer/ki na najpitnększyrn w  śwfecie trójśrubow^m okręcie o pojemiiosci 46.59$ ton

w bieżącym tygodniu* Kino~Teatrae »LlJX(i
„ W K i T E  S T A R  L t M E e> Filja w Wilnie, przy ulicy Niemieckiej 2&.

Przejazd dn Amer/ki na uayjłMi

„ O L Y M P I C “
Emc ^apar îii^alciG t* WghcIg nie&Kielne !

w Księgarniach Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego
na schronisko Nauczycielek W e t e r a n e k .    W y g c J n y  w s f b & r  g w E i Z d i f O w y t h  p o d a r k ó w .

r.* ^  rl -    - -
W 5-ą rocznicę śmierci Ś. P.

BrGRisławsf SMiliecIsiei
dnia 19-go grudnia we wtorek odbędzie się Msza Sw. w kości-le Św. 
Katarzj ny o geczinie 9-ej, na k tórą zapraszają krewnych : znajomych

D z ie c i .

Ł a c w a te a M ji

|  £  D O M  3 A N K 0 W Y

i? T. B U N 1M 0 W I C Z
=  B A N K  D E W I Z O W Y  =

sprzeaaje z poleceni*
' K. K P

Wig. Sio hKfWFiP
Pożyczkę Złotą

z r. 1922.

z a ł a t w i a

przctoy rgraiiime
do wszystkich krajów 

Wszelkie operacjp  bankowe.
•> » >e » Ao

n

W  połowie tygodnia przyszłego ukaże się w zwiększone- 
GDjątości numer świąteczny .Kresów". Na całość jegc 
złożą się Uczne ilustracje i artykuły treści literacko- 
historycznej. Ogłoszenia przyjmują. Adm.nistracja „Kr.e- 
sów“ Mickiewicza ó od 5 do 7 p p., Administracja 

$,,Słowa“ oraz Administracja „Gazety Wileńskiej**

POtdMtOtOft M t M M f f  tOUBOi MtM
N a c f s s e d r  W A & O N  ś w i e ż y c h

H _ / ___ ® ”
iii

I t Y  R H  f. MlIElililj " J M .
WILNO, L U pW lS A R S K A *, t Nowe s iły . Hllz ElienI Wairozzil Klotylda! Sa- 
re'lo!!l „Uroczystość w Chinach* p ntom z udz. ( O osób i resz a świąt. p rc3r. jŚ 
W soboię i niedz 2 przedstaw, o 4 . 8. Wkrótce odbędzie się benefis iiim i Borna P

,■ j »  t  w - w w w  '

, 5 « p « i!oi
iV\Cim P. P. O d b io r c o m  m a m  zaszczyt donieść, iż U j

m i lA L H A  REPREZENTACJĘ |j
f r m y  mojej | J [

Na Okręg Wileńska
pow ierzyłem  firmie D © « “ A g e n i u r o w o - H a n d h f w j f ,

„B R A C IA  P A W IU
w  Wilnie, ul. I P o r to w a  Nr 6 b.

O d tąd  wszystkie zam ów ien ia  prosim y skierowywać pod  powyz~ 
szym adresem : P a ro w a  F a b ry k a  M usztardy

A. SCHWEITZER. W arszaw a.
Pow ołu jąc  się na powyższe, poda jem y do  ogólne, w iadom ości,  
że przyjęliśmy ie n e ra ln ą  R eprezen tac ję  firmy A. SCHWE1T2ER, 

w W arszaw ie  i po leca jąc

M U S Z T A R D Ę
pow . fabryki, tak ze sk ładów  w łasnych przy ul. I Portow ej N r o  b. 
jak i w pro s t  z faDryki Sz P. P. Kupców uprzejmie p ros im y  

o  sk ie row yw anie  łaskaw ych z 'eceń pod  naszym  adresem

Dom Agenturowo Handlowy 
„Brat ia Pawlacy“.

fabr. dawn. Richard THOMAS, wi S t  PEPtŃSKI w Toruniu 
S p rz e d a i ze sk ł» tiów  fabrycznych* w W itnic, ul. 1-sza P o rtow e Nr 6 b.

.  .  H a n d l o w y  Bracia F^AWLACY

Duży iokal do wynajęcia
w pobliżu Placu Katedralnego natychmiast na przystępnych 
warunkach tylko ala poważnych reflektantów. Wiadomość 

w administracji .Słowa".
t a a E i a a l E j r a E a M e g g g c o r a C T r a R a K i Ł i a P ł g y j c g r o E g M t g r a c g i E

m u sz t a r d yg j  H l a ^ s a t a r t ł  
l i a .  s ^ u t

Q  fabr A. SZW E1TZERA w W arszaw ie
LsJ S prze Saż ze sk ładów  fabrycznych, w W ilnie, ul. I-sza P o rtow a Nr. o-b

^  H a n d lo w y  Bracia PAW LACy
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a
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W ielka 6 7 v teC. 3 -3 l

P R ł , E K 4 Z ^  do wszystkich
IN K A S O  miast 

DYSKONT A 
RACHUNKI BIEŻĄCE 

KUPNO WALUT.
P o cenach najw y£szych

n u r  ilWIMf1 'i j j J E M *

P ań stw ow e  
Z a j a d y  G r a f i c z n e
podają do wi domości, ż e  r e f l e k t u j ę  
n a  k u p n o  20 do 30 tysięcy kilogramów

Książka Polska
jest najmilszym i najtańszym 
podarunkiem gwiazdkowym

P o s iad am y  o g ro m n y  w ybór  własnych wydawnictw  gw iazd­
kowych dla dzieci i m łodzieży o ra z  wszelkie wyaaw niew a 

nadające  się na  podarunk i.
Ilustrowany katalog wysyłamy na żądan ie  bezpłatn ie.

- Księgarnia
Wbito, Dominikańska 4.

Wileńska E-yre&cja Kolei Państwowych
zawiadamia, i i  z dniem 1 grudnia r. b. otw orzyła czynności 

S T A C JI  M IE J S K IE J  I A J E r iC J I  C E L IC L J,
mających siedzibę w gro, acha Dyrekcji Kolejowej, Słowackiego 2 p. 25 -26  i p. / / /  wejście 

W zakres działania powyZszych instytucji wchodzą:
1) przyjmowanie przesyłek towarov-ych w mieście i w magazynie Stacji Miej­

skiej Słowackiego 2
2) sporządzanie dowodów kolejowych i wydawanie wtórników iistów przewo­

zowych
3) odbiór przesyłek na stacjach kolejowych.
4) odwózka ładunków z miasta do stacji kolejowych i odw rotnie kolejką, 

samochodami i furmankami.
5) odwózka bagaży z  dworca ao  mieszkań, 
b) ubezpieczanie towarów,
7) załatwianie formalności celnych (ciebie) i ekspedycyjnych.

Z a m t f w i e n f a  n a  p r z e w ó z  s a m o r l u . l a m i  i  f u r m a n k a m i  p r z y j m u j e  
s i ę  r ó w n i e ż  p r z e z  t e l e f o n  N r 7 8 9 ,  (przez Centralę telefon-w  miejskich).

fiu
l - o o  o a f u n k u

loco wagon Warszawa-GłÓwne. 
O ietiy piśmienne i ostemplowane należy 
skhdać do dnia 1 g o  stycznik 1923 rokit 
do Państwowych Nakładów GraficznycW 

W arszaw a, A leje Je rozo lim sk ie  91.

I mmiii ŁHit
Ogólnie popularne, zna.ie ze 
swych największych i najbar- 
dzie s z y b k T h  o k r ę t ó w  

w ś w i e c i e
Towzystwo bhr̂osri

KBEISf nrifi
udziela bezpłatnie wszjRtkim 
pasażerom wszelhiego rodza ju 
mformacji w swych biurach:

S ie r s z ju a ,  t a t M s  \ i \

MO, Ki nie l i  2?

:

p ie r w s z e  p ię tro .

}jj{ [ i s i ę g a r n i s j

W ilno, W ileńska 25. Telefon 6S4.

Na gw iazdkę
PoIeca^Wydawnictwa ozdobne, albunij, wielki wybór

Książek dla dzieci i m łodzieży ^
Kalendarze ścienne, książkowe, termmowe ^  

i kieszonkowe.

i

i
łt*

1

Księgarn ia  S l a ^ a ^ y s z e n i a  
feczifcielslra FolsMsgi

w Wilnie
Królewska 1. Wileńska 3*
Odazialy: Uda, Oszm iana, Wilejka Pow. 
T^ieca  na Gwiazdkę.

JA N Ó W  KI A S am o lo tem  nad 
oiska. P rzygody lorda  Ralfa.

L t  A.LL R. S łow ik irlandzki. 
Powieść.

MAKUSZYŃSKI Kornel. Barazw 
dziwne bajki

P O N T O P P ID A N  H enryk . Oja- 
beł d o m o w eg o  ogniska.

S I E P O W S K A  Konst, Bajki. 
ŚL1W.ŃSKI Artur. Jan  Karol 

ChodKiewicz. H etm an  wielki li- 
tewski.

WYROBEK Zygm unt. O  łakom  
czuchu, niejadce i brudasku.

Z A PO LSK A  Gabrjela. O  czent 
s ię  naw et myslec m e  chce. Powieść 

Pros im y żądać bezpłatny D w u­
tygodnik Księgarni S tow arz  Naucz. 
Polsk. „Przegląd Bibljograficzny"



/

tfr.

* !!! Ma ś w i ę t a !!!

Sklep p .z* ul. Wć!&ńskie| kr. 23

poleca wszelkie artykuły spożywcze i gastronomiczne,
oraz bakalje.

Duzy wybór, wielka fczrnaLość towarów.
*

Bogaty w ybór ksią tY  na pooaranki 
W C B  Świąteczne, dis dzieci, młodzieży i

osób "starszych, od na.iskromriejs/iych do bardzo wykwintnych, w wy­
daniach własnych i obcych poleca

K S I Ę G A R N I A  i S K Ł A D  N U T

G E B E P T H N E f t A  i  W O L F F A  «  J f i
W ILNO, ul. Mickiewicza N r  6.

Oaiś Księgarnia otwortn ‘ d | S gociz. |t»o pet
przyznacza 10 proc, od obrotu na Macierz Szkolną.

Piwna 3
naprzeciw O strej bram y

t e l e f o n  359

2 - i rz ą i  P o lsk ieg o  Z w iązk u  Z w o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  B a n ­
ko w y ch  Ziemi W ileńsk ie j  k o m u n ik u je ,  że  d n ia  17 g o  b. m . 
o godz. U ej od b ęd z ie  się w lokalu Z w ią z k u  (ul J  g ie td n sk a  W) 
w alne  z e b r -n ie  z n a s tę p u ją c y m  p r r z ą d d e m  dnia: 1 ) sp ra w o z d a n ie  
z d z ia ła ln o śc i  Z w iązku ,  2) s p r a w  zdan ie  k a so w e  3) lik wid c ja  
d o ty c h c z a so w e g o  Z w ią z k u  Z iem i W ileńskie j i u tw o rz e n ie  O dd z i i łu  
Z w iązk u  R zeczypospo li te j  P o lsk ie j ,  4) w y b o r y  n o w e g o  Z . r z ą d u ,  
5) pow oi nie k o m is j i  p o m ocn iczych ,  l )  P ra so w o  re d a  cy  mej, 
2) k u l tu r a ln o  o św ia to w e j ,  3) ap ro w iz a c y jn e j  i 4) s ta ty - ty c z n o -  
p a ry te to w e i ;  6 ) sp r  w a  obow iązkow ej p r e n u m e r a ty  przez cz łonków  
„ P ra c o w n ik a  B a n k o w e g o ' ,  7) wolna w n io sk i .

W  raz ie  n ied o .śc ia  do s k u t k u  W olnego  Z g r o m a d z e n i  w  
p ie rw szy m  te rm in ie  (§ 27 s t a tu tu ) ,  d ru g ie  odbędz ie  się 
d n ia  o godz. 1 2  ej.

teg  ż

Lecznicy „Sanitas"
został otwarty O d d z i a ł  S > ( » ł G Ź n k Z J l

p rzyjęcie  położnie dniem i iroią>.

» > © * .  i t a N B L O W Y

W.  i L. SZtf HAŃSKICH
ul.  M ick iew icza  Nr. >-

Poleca nowości sezonowe- 
palta męskie i damskie. suKnie wizytowe i balowe oryginalne modele wie- 
deńsKie i z pierwszorzędnych pracowni warszawskicn oraz wykwintną bieliznę

I
W i e l k a  2 3 W ielka 29

P O L E C A

SHSiili! iiiazdsHiee
' w  wislKim wyborze:
W ykwintną BIELIZNĘ mpską 

i dam ską  
RĘKAWICZKI CHUSTECZKI, 
POŃCZOCHY, SKARPETKI, 
TRYKOTAŻE męskie i damskie. 
PORTrELE, PAPIEROŚNICE, 
TOREBKI, SPINKI, KRA WAT 
C4CHE WEZ (jedwabne i wełniane) 
SWETRY (w ełn iane  i jeawabne), 
BLUZKI „Jumping* i „Francuskie" 
PYJAMAS -  SZLAFROKI, 
KAMIZELKI, 3 - 2
KURTKI d o  polowania , 
KAPELUSZE, CZAPKI,
LASKI, PARASOLE,
KALOSZE,
PEPFUMY i PUELR „ C ^ T Y ' *

i t. d
Dia wygody Szanow nej pubbez 
ności m agazyn  będzie o tw arty  
w dnie 8, 10 i 17 b m. od, g o ­

dziny 1 —5 po południu.

WARSZAWA (Pat.) Dziś w  południe w czasie uroczystego otwarcia dorocznego 
salonu Zachęty Sztui: Pięknych, dokonano zamachu r.a prezydenta Rzeczypo­
spolitej p . Gabrjela Narutowicza. Prezydent nie ż y je . Sprawcę zamachu Artystę 

Malarza Eligiusza Niewiadomskiego aresztowano.

Osimi Deieiate ł n U
D O  LUDNOŚCI ZIEM! W ILE& fU EJ
W subotę ló-go grudnia, w godzinach południowych 

zginął z reki mordercy pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej ś, p, Gabrjel NARUTOWICZ

Zbrodnia ta, nieznana w dziejach Pol' i, odbita się echem 
najgłębszego smutku i żalu w całej Rzecz;-, ospolitei.

Dobro Narodu i Państwa wymaga ć.by przeżywaną i 
Dolesną chwilę przetrwać spokojnie i godnie.

Wzywam ludność miasta W dna ' Zien.i Wileńskiej do 
zachowania zupełnego spokoju i równowagi.

Niech ta chwila przełomowa, w której tak nieoczekiwanie 
spadł na nas ciężki cios, uświęcona zostanie przez powszechne 
zachowań e powagi

Walery fton.an.
Delegat Rządu w Wilnie 

Wilno, 16 gruania 1922 r.

WARSZA VA. ló  X II .  (Pat.) .  
K n n c e la i ja  ćywHzia P re z y d e n ta  
R zeczypospo lite j  Po lsk ie j  k u m u n i  
k u je :  * w d n iu  dzm ie jszym  o go  
dż in ie  1 1  m in .  30 P r e z y d e n t  Rze 
czy pospo li te j  ud;.ł s ię  do J e g o  E  
m in e n c j i  ks. K a rd y n  ła  Kairów 
sk ieg o ,  a r c y b i s k u p a  m e tro p o i . ty  
w a rsz a w sk ie g o ,  celem o d l a t T a m u  
w izyty , Po  pótg- dz inne j  by-.noś 
ci u  J e g o  Em  n e n c i i  u d a ł  s ię  
P -ez .v d en t  R zeczypospolite j  o g o ­
d z in ie  1 ej d o  g m a c h u  T o w a­
r z y s tw a  Z . e b ę t y  S z iu k  P ię k n y c h  
n a  o tw a rc ie  d o rocznego  Sa lonu . 
W ch w il i  g d y  P re z y d e n t  Rzeczy­
posp o l i te j ,  p ro w a d z o n y  przez p re ­
zesa  i w c e p r e z e s a  T o w a rz y s tw a  
Z a c h ę ty  S z tu k  P ę k n y c h  w  iow a 
rz y s tw ie  szefa  k a n ce la r j i  cyw ilnej,  
4 w  eh a d ju ta n tó w ,  p re z “3 i  Rady 
M in is t ró w  o raz  m in is t ró w  K u m a -  
r i i e ć £ p g q  i M ak o w sk ieg o ,  znalaz ł 
się  w  p ierw szej -ali, stojący w 
tJuTnie tu ż  za P rezy d e i  t -m m a ­
la rz  E l ig ju s z  N ie w ia d o m sk i  s t r z e ­
lił t r z y k r o tn ie  z iew olw e~u w

ple^y P r e z y d e n ta  Rzeczypospolite j ,  
poczerni u s i ło w a ł  z riedz. P re z y d e n t  
u p a d ł  i w  k ilka  m in u t  p o tem  ży ­
cie zak o ń czy ł .  M ordercę  u ją ł  ad ju- 
t a n t  P re z y d e n ta  R zeczypospolite j;  
w e z w a n y  n iezw łoczn ie  p rz -z  mi- 
n i - t ra * sp ra w ie d l iw o śc i ,  p rz y b y ł  na  
m ie js c e  p r o k u r a to r  S ą d u  O k r ę g o ­
w eg o  i rozpoczą ł  dochodzen ie .  
W k w a d r a n s  p o tem  p .z y b y ł  przed  
p a le c  Z . c n ę t y  w e z w a n y  telefo 
n iczn ie  sz w a d ro n  p rz y b o c z n y  P re  
z.yd -n ta  R zeczypospo li te j .  Ciało 
P re z y d e n ta  o k ry te  s z ta n d a re m  
R zeczypospolite j  p rz e n ie s io n e  zo 
s  ało  przez cz łonków  d o m u  Prezy- 

; d i-n ta  do  ia n d a ,  poczem w  e s k o r ­
cie  s z w a u vomi p rz y b o czn eg o  prze- 
w ezione z o s ta ły  do  pa ł acu  Bel- 
w e  I f r sk ie g o .  N a  s to p n ia c h  p o ­
w ozu  s ta l i  a d j u t a n t  g e n  ra ln y  i 
le k a rz  przyboczny  P r e z y d e n ta  
Rzeczypospolite j.  N a  d z ied z iń cu  
p a ła c o w y m  od d a ła  h o n o r y  kom - 
panj t p rzy b o czn a  Ci J o  P r e z y ­
d e n ta  Rzeczypospolite j,  w n ie s io n e  
p rzez  o f icerów , złożone zo s ta ło  w

sali a u d je n c jo n a ln e j  P r z y  zw ło ­
k a c h  p rz e p a sa n y c h  w ie lk ą  ws ę g ą  
Orła  B ia łego  p e łn ią  w a r t ę  h o n o ­
row ą u la n i  s z w a d ro n u  p rz y b o c z ­
n e g o .

W A R S Z A W A  (Pat), Ogłoszono 
o b w ieszczeń 1© n a s tę p u -ą c e :  Niepo 
c z y ta ln a  rę k a  d o a o o a ła  d n ia  16 
b. m . o h y d n e g o  m o r d u  n a  osobie  
N a iw y ż sz e g o  D o s to jn ik a  Rzeczy­
pospolite j Polsk ie j ,  Prez,1. a e n t a  G i-  
b rje la  N aru tow icza .  S p ra w c a  zo 
s t . ł  u ję ty  i poniesie  za s łu ż o n ą  k a ­
rę. O bow iązk i P re z y d e n ta  R zł czy- 
puspol tej o b ją ł  w  z a s tę p s tw ie  
m a rsz a łe k  S e jm u  M ciej Rataj. 
W sZi8tk ie  w ł .dze n a d a l  sp e łn ia ją  
swe fu n k c je  Z  w iad a ird a -ąc  o no­
wy ż ze m lu d n o ść  Rzeczy pospolite j ,  
w z y w a m  w s z y s tk ic h  do z ic h o w a -  
n ia  sp  ,kn ju  i p ow ag i w  d n iu  ta k  
w ie lk ie j  p ró b y  d la  P a ń s tw a .

( —) D a r o w “ki 
K ie ro w n ik  M m . S p ra w  

W e w n ę t r z n y c h .
W A R SZA W A  ( P a t ) .  W sk u te k  

z g o n u  G a b r je la  N a ru to w ic z a  P re  
z y d e n ta  R zeczypospolite j Po isk .e j ,  
o b e jm u je ,  *v m yśl a r t y k u ł u  40 go  
K o n s ty tu c j i ,  f u n k c ię  P re z y d e n ta  
P a u  M ar załek  S e jm u .

P a n  M arszałek  S e jm u  m y c h  
m ia s t  zw o ła  Z g ro m a d z e n ie  Nuto- 
dow e, celem w y b o r u  n o w eg o  P r e ­
z y d e n ta  R zeczypospolite j  ■ \

W A R S Z A W A  IG X II  (a. w.). 
M arsza! k  R ata j po d p isa ł  n a s t ę p u ­
ją c e  obw ieszczen ie :

W obec  z g o n u  ś. p. G a b r je la  
N a ru to w ic z a  r e z y d e n ta  R ze c z y ­
pospo li te j  o b e jm u ję  n a  z a ja d z ie  
a r t .  40 K o n s ty tu c j i  z a s tępczo  
fu n k c ję  P r e z y d e n ta  R zeczypospo 
li te j .  M m sza łek  S e jm u  ( —) Ma 
cle R i t a i ,  p re z e s  Rady M in is t ró w  
( —) J u l j a n  N ow ok.

W .R S Z A W A  16X11 (a. w .) 
Z w ołane  zos ta ło  n iezw łoczn ie  n ad -  
z w y c z a m e  pos iedzen ie  R ad y  Mi 
n i s t r ó w  z u dz ia łem  m a rsz a łk a  P i ł ­
su d s k ie g o  i p. o. P r e z y d e n ta  R a ­
ta ja .

W A R S Z A W A  16.XII (a. /w .) 
N a  godz. 1 m . 30 w y zn aczo n y  zo ­
s ta ł  K o n w e n t  S e n jo ró w  w  sp raw ie

po s ied zen i i  Z g ro m a d ź  m ia  N a ro ­
dow ego ,  k tó re  odbędz ie  s ię  w 
ś r o d ę  20 b. m . R t  j  pow ierzy ł  
n i i- ję  fo rm o w a n ia  g a b in e tu  g e n e ­
ra ło w i  S ik o rs k ie m u ,  o b e c n e m u  s z e ­
fow i s  t a n u  g en e ra ln e g o .

W ARSZAW A 16X11 (a. w.) 
N ad zw y cza jn e  p o s ied zen ie  'R a d y  
^ I m is t r ó w  p św ięcone  było s p r a /  
w ie  ś ro d k ó w  b ezp ieczeńs tw a  oraz 
s p ra w o m  ś led z tw a

O pu szcza jąc  sa lę  o b ra d  M ar 
sza lek  R A ą j  o św iadczy ł  dzienni 
karzom . że w  n ie d z n lę  z a m ia n u je  
rząd  Z a p y ta n y ,  czy  p re m je re m  
będz ie  m in. B a ro w s k i ,  odpow ie  
dzia ł ,  że w o b ec  o s ta tn ic h  w y p a d ­
ków n ie  j e s t  to  p rzesądzone ,

W A R S Z A W A . 16 X II .  (a. w.). 
P o se ł  a n g ie lsk i  Max M ueller o- 
" e c n y  w ra z  z P re z y d e n te m  w 
Z achęc ie  S z tu k  P ię k n y c h  o ś w ia d ­
czył korespondentow i"  d z ie n n ik a  
a m e ry k a ń s k ie g o ,  że n a  pa^ę mi- 
n n t  przed  z a m a c h a m  złożył za ­
m o rd o w a n e m u  P re z y d e n to w i s w o ­
j e  g r a tu la c je  z p w o d u  objęcia 
u rz ę d u  N aru to w -cz  odrzekł,  że 
lep i- j  by łooy , gdy y  pose ł  za 
m ia s t  g ra tu la c j i  z łożył m u  kon- 
do lencję .  W  miuut-ę po tem  M ai-  
M ueller u«ły z ł t r z y k r o tn y  s u c h y  
t i z i s k  i zau w aży ł ,  że  P re z y d e n t  
s ię  s łan ia .

W A R S Z A W ^  io  X I I  (a. w.). 
M in is te r  K u m a n i - c k i  oDecny p rzy  
z a m a c h u  o p o w iad a  n a s tę p u ją c e  
szczegóły: m o rd e rc a  s ta ł  mię-
ozy  M in is tn -m  K am a n ie e k im ,  
p re m je re m  N  iw ak iem . K urna-  
n ie c k i  w  p ew n e j  chw ili  u s ł - s z a ł  
s u c h y  t r z a sk  i z auw aza t ,  że P r e ­
z y d e n t  się s ła n ia .  Z p o m o cą  < o- 
śp ieszy ł Szef P ro to k u łu  PrzeZ 
dzieeki. M in is te r  K u m a n ie c k i  z a ­
u w a ż y ł  j e d n a k ,  że w s  e lka  pomoc 
j e s t  zby teczna ,  P r e z y d e n t  bow  r in  
dos ta ł  p r z e d ś m ie r tn y c h  d rg a w e k .  
R  z leg ły  się k rz y k i  kob ie t .  W 
k i ik au ąsc .e  s ę k u  id  później P re z y ­
d e n t  n ie  żył. ' J a ł o  P re z y d e n ta  
p rz y k ry to  c a łu n e m . O becni p r z y ­
k lęk) ' p rzed  zw ło k am i i o d m a ­
w iali  m odlitw y.

W A R S Z A W A . 16X11. (A  w.)- 
M arszułek  P i łsu d sk i  yr chw ili  
m o r d - r s tw a  h w ił w ra z  z Sz fem  
S z ta b u  G e n e ra ln e g o  G en .  S ik o r ­
s k im  w h o te lu  E  l ro p e jsk im .  Na 
w ia d o m o ść  o m o rd e rs tw ie  N a ­
cze lny  Wódz u d  ł s ię  do z a c h ę ty  
g dz ie  p rzeby ł  ch w ilę  poczem r a ­
zem  z g e n .  S ik o r s k im  n a je c h a ł  
cU g m a c h u  P n  z y d ju in  R a d y  Mi­
n is t ró w .

C Z Ę S T O C H O W A . 16-XII. ( A w j .  
W badom ość  o z im urdi-w a n u  P r e ­
z y d e n ta  w y w a r ła  p r z y m ę b r a ją c a  
w r  żenie. W szy s tk ie  fa b ry k i  za­
a la rm o w a ły  ro b o m  k ó w  na  zb iórkę .

K R A K uW . 16 X II (A. w.). 
W iad o m o ść  o śm ierc i  P re z y d e n ta  
w y w a r ła  p rz y g n ę b ia ją c e  w ra ż  n ie
0 Mej p o p o łu d n iu  s tan ę ły  t r a m ­
w aje, p rzed s taw ien ia  i z a b a w y  z o ­
s ta ły  odw ołane .

** 4
Za blisko s to 1 my od fa k tu ,  zę ­

b y  g o  m ódz należyc ie  ocenić.
j a k i  b ę iz ie  da lszy  b ie g  w y  

p a a k ó w — nie w ie m y — j»dno  j s t  
j u ż  w y r a ź n e —ze ja k iś  szaleni®* 
a k ie m  g w a ł tu  s p 'a m i ł  n a s z ą  hi- 
s to r ję ,  k tó ra  n ie  zn a ła  królobój- 
ećw , i n a ra z i ł  O iczyznę n a  n ie ­
bezp ieczeństw o  chaosu .

Czy spo łuczeń tw o w o b e c  p o ­
p e łn io n e j  zb rodn i w z a ry g n ie  się
1 zaw róc i  z d ró g :  za ś lep ien ia  p a r ­
ty jn e g o ,  czy p rzec iw n ie— pójdź o 
w  k i e r u n k u  un-trchjl n ie  w iem y.

J e d n a k ż e  w ie rzy m y , t e ,  t a s  
j a k  ju ż  n ie ra z  w  podobnych  
ch w ilach  dzmjów n a sz y c h  byw ało , 
sp< łe c z e n s tw o  na^ze, s to ią c  vr 
obliczu n ieb ezp  - c zeń s tw a ,  o t izeź -  
w i i j e  i s ta n ie  so h d a rn ie  do ra-o- 
w a n ia  o jczyzny, p o 'ęp ia jąc  w s z e l ­
k ie  e le m e n ty ,  w z y w i ją c e  do w a l ­
k i b ra tobó jcze j ,  n ie n a w iśc i  k laso- 
w e j  i p a r ty in e j .

N iech  S *jm i R zad . od-zucarąc  
w sze lk ie  wzaji-m ne u p rzed zen ia  i 
par tym ©  p o ra c h u n k i ,  w sp ó ln y m  
w y s i łk ie m  w y p i w a d z i  P o i-k y  z 
n ie b ezp ieczeń s tw a ,  d la  sno łeczeń-  
s tw a  zaś  m u s i  n a s ta ć  ty d z ień  ż a ­
łoby, s k r u c h y  i rozw agi.  T y m cza ­
se m — n iech  r a d z ą  p ow ołan i .

t
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W i a d c m c p c i  polityczne. i t e a
S p ra w y„ j  R e p u b lik an ie  ir landz-  

irTandzkie. CJ  fa n te o '  źie przy ję l i  
g e n e r a ł  - g u b e r n a to r a  

H o l e y h ł ^  w ydali p rzec iw ko  m e ­
m u  nrnnB est,  w k tó ry m  j ° g o  p ię ­
tn u ją  jako  cz łow ieka i z apo ­
w ia d a ją  w alkę  n a  życ .e  i śm ie rć  
z rząd em . W odpow iedzi m u n s te r  
woinY g e n e ra ł  M u lc a jy  ogłosił 
p ro k la m a c ję  o z n a jm ia ją c ą ,  że będą  
p rzed s ięw z ię te  n a jsu ro w sz e  ś ro d ­
k i  p rzec iw k o  m ąc ic ie lom  sp o k o ju  
i że k ażd y ,  n a  k tó r y m  będzie  
zn a lez io n a  b roń  będzie  p o d leg a ł  
s ą i c m  w o jskowym  fe ru ją c y m  w y ­
rok i  bezape lacy jne  i u p m w a i b n y i ń  
do s k a z y w a n ia  p rz e s tę p c ó w  n a  
k a r ę  śm ierc i .  W zw iązk u  z tem  
sk a z a n o  n a  ś m ie rć  c z te re c h  p r z y ­
w ódców  re p u b l ik a ń s k ic h ,  m ięd zy  
in n y m i  je d n e g o  z n a jw y b i tn ie j  
szych  w odzow  r u c h u ,  in ż y n ie ra  
0 'G o n n o r 'a .  W y r o k  t e n  s to i w  
zw iązk u  z zab ic iem  przez  p o w ­
stańców ' d e p u to w a n e g o  do par ia -  
m e n iu  Hak*s'a Obie izby parła-  
m e n . a  ju ż  s k  u k o n s ty tu o w a ły .  
W e d łu g  n ie d ó f /n o  uch w alo n e j  
k o n s ty tu c j i  i r landzkie j,  iz b a 'n iż sz a  
j e s t  w y b  e r a n a  p rzez  g łosow an ie  
po w szech n e ,  a s e n a t  — w  połowie 
w y b ie ra n y  przez izbę niższą, a  w  
połow ie m ia n o w a ł y  przez jej p rze ­
w odniczącego .

Z Ameryki. " d-v ®Ś& J3 p a  m e  może powrocie
do  ró w n o w a g i  politycznej i e k o ­
nom icznej po w s t rz ą śn ie n ia c h  w o j­
n y ,  p a ń s tw a  a m e ry k a ń s k ie  w z ra ­
s t a j ą  w p o tę g ę  i bogactw a, To 
leż p o l i ty cy  eu ro p e jscy  z coraz 
w -ększern zajęciem  śledzą a§ b ie­
g ie m  w y p a d k ó w  w  N o w y m  Ś w ię ­
cie.

W S ta n a c h  Z jednoczonych  p r e ­

z y d e n t  H a rd in g  p rzeczy ta ł  w  k o n ­
g re s ie  orędzie, w  k tó re m  p o ru sza  
sze reg  k w e s t j i  p ie rw szo rzędnej  
y/agi,  w ypow iada  się za  u t r z y m a ­
n ie m  u s ta w y  an ty a lk o h o l ie z re j ,  
lecz je d n o c z e ś n ie — za p ew n em  z ł a ­
go d zen iem  je j  p rzy  za s to so w y w a-  
n iu  w  p ra k ty c e ;  z a p o w ia d a  no w e  
u t r u d n ie n ia  d la  im ig rac j i ,  ooie- 
cuje , w  s ło w ach  z re sz tą  bardzo  
o s t ro ż n y c h  i n ie ja sn y c h ,  że b ę ­
dz ie  p row adz ił  u m ia r k o w a n ą  p o ­
l i ty k ę  zag ra n ic zn ą  i n ie  będzie  
dążył do bezw zg lęd n eg o  w yzy­
s k a n ia  s tanow uska, k tó re  w o jn a  
z apew niła  S ta n o m  Z jednoczonym . 
W B iazy lj i  po w alce  w yborcze j  
n a d z w y c z a jn ie  gw ałtow ne j,  w  k t ó ­
rej s ię  n i e  obeszło bez m ałej w oj­
n y  dom ow ej, o ujął p re z y d e n tu rę  
B e rn a rd e s ;  spodz iew a ją  się , że jeg o  
rz ą d y  (a w  I lrazy lj i  p re z y d e n t  r e ­
p u b l ik i  m a  ró w n ie  o b sz e rn y  z a ­
k re s  w ła d z y  ja k  w  S ta n a c h  Zje­
dnoczonych ',  p rzy czy n ią  się  do 
ro zw o ju  p rz e m y s łu  i h a n d lu  i icm 
uporzą  Ik c w a n ia  finansów . W  
s ty c z u iu  m a  s ię  odbyć  w  Valpe- 
iwiso k o n fe re n c ja  przedstaw ic ie l i  
t rz e c h  n a jp o tę ż n ie js z y c h  rep u b l ik  
A m ery k i  Po łudn iow ej,  t a k  z w a n e ­
go  „A. B. C.“ to j e s t  A rg e n ty n y ,  
B razy lj i  i Chili, n a  k tóre j to k o n ­
fe rencji  m a  b y ć  p rz e d y s k u to w a n a  
k w e s t ja  o g ran iczen ia  z b ro jeń .  N ad  
tą  s a m ą  k w e s t j ą  n a ra d z a ją  w  
W a s z y n g to n ie  p rzedstaw ic ie le  p i ę ­
ciu  im dycn  r e p u o l ik  A m e ry k i  
Ś rodkow ej.  W sz y s tk ie  te  zjazdy 
p rz y g o to w u ją  g r u n t  d la  w ielk iej 
k o n fe re n c j i  a m e ry k a ń s k ie j ,  m a ją ­
cej się odbyć  w  1923  ro k u  w S a n ­
t iago, n a  k tó re j  m a  być  p o s ta ­
w io n a  k w e s t ja  u tw o rz e n ia  L ig i  
N arodów a m e ry k a ń sk ic h .

Konferencje Lozańska.
Poincare o sprawie wschodniej.

PA R Y Ż l ó  X II, (A. W.) N a 
c z w a r tk o w e m  p o s ied zen iu  izby 
d e p u to w a n y c h  P o in c a re  złożył 
ośw iadczen ie  w sp raw ie  o b rad  w 
L ozan n ie .  Z azn aczy ł  on  zupełną  
je d n o m y ś ln o ś ć  sp rz y m ie rz e ń có w  
na k o n fe re n c j i  i s tw ierdz ił ,  że 
i s t n i e :ą  Widoki p o m y ś ln e g o  r o z ­
w ią z a n ia  sp raw y  w sch o d n ie j .  F ra ń  
c ia  w ie rn a  t rak u am w i w sprawie 
A n g o ry  będzie  baczyła , a b y  T urc ji  
n ie  s ta ła  s ę krzyw da. P o in ca re  
m a  nadzieję, że  T u rc ja  zdaje  
sobie  sp ra w ę  z korzyści,  ja k ie  
z a p e w n i  im pokój i n ie  będzie 
d ąży ła  do rozb ic ia  t a k  pom yśln ie  
z ap o w iad a jący ch  się ro k o w ań .
Obrady nad problemem mniejszości

L O Z A N N A  15 X II  (A. W .j .P o d -  
k o m b j a  d<i s p ra w  m n ie jszo śc i  ob­
radow ało  n a d  o g ó lnem i z a sa d a m . 
z a ła tw ie n ia  te g o  p ro b le m u .  R ządy  
sp rzy m ie rzo n e  zap ro p o n o w a ły ,  aoy 
p r o j e k t  o b e jm ow ał:  1 ) k w e s t je
a m n e s t i i ,  2) g w a r a n c je  b e z p ie ­
czeń s tw a  m n ie jszo śc i  naro d o w y ch .

3) g w a ra n c ję  w olnośc i  w yznań ,
4) gwra ra n c ję  s w o b o d y  em ig rac ji ,
5 ) zw o ln ien ie  od s łużby  w o jsk o ­
wej, 6) zab iezp ieczen ie  o św ia ty ,  
7) wolność shwim rzyszeń 8) o d rę b ­
n ą  o rg an izac ję  koście lną . Z a s t r z e ­
ż o n y  m a  być  udzia ł Ligi N aro ­
dów w  w y k o n a n iu  różnych  k l a u ­
zul. D e leg ac ja  tu re c k a  zgodziła  
s ę po  d y sk u s j i  n a  t “n p ro jek t ,  
p ro p o n u ją c  na  p o d s taw ie  w y m i e ­
n io n y ch  za sad  opracow ać u k ła d  
ogó lny . V enizelos zażądał sze ro ­
kiej a m n e s t j i  d la  G reków .

k w e s t j e  ekonomiczne.

LOZANNA. 15 X II.  (A. W .). 
U b rad y  p ią tk o w e  w  k w e s t ja c h  
ek o n o m iczn y ch  n ie  doprow adziły  
do w a ż n y c h  re zu l ta tó w .  P o d ję to  
z u o w u ż  s p ra w y  m nie jszo śc i  w  
podkom is ji  n a  p o d s ta w ie  p ie rw o t­
nej p ropozyc ji  so ju szn ików . P rz y ­
puszcza ją ,  że w e z m ą  górę  te n d e n c je  
po jednaw cze, k tó re  u jaw n iły  się 
w  c zw ar tk o w e j  d y s k u s j i  szczegó­
łowej.

im.
W 'a r ty k u le  w s tę p n y m  w to rk o -  

W2g o  n u m e r u  „ R y t u  L ie tu w a "  
(w ychodzącego  w W il n ie )  n ie ja i  i 
K  a s  pisze: „Nić n rm z PoisKi
bez L i tw y*  — o-o ha s ło  pol i tyk i  

polskiej ,  b ló ic  chociaż nie j«s  
o tw arc ie  . w ygl osz ane ,  j e dnakż e  
d a je  s ię  w y c z u w a ć  t f  knżd ęm  
po litycznom  poczyń m iu. To h.ułlo 
to j a k b y  ich i n s t y n k t  p rzewodni .  
Je ś l i  p<zvtn i ’e m y  na jodle g le j sz ą  
luń  bliższą h i s t o i j ę  1 \  L k i ,  n ie  
zn a p in je m y  ta k ie g o  m o m e n t u  w 
życiu n a ro u i i  polslciego, w  k tó ry m  
b y śm y  nie n a t r a f i l i  n a  w s p a n ia ł e  
ow oce p ra c y  obyw ate l i  Lu,w y , aibo 
w p r  e t  L i tw m ó w  ( j a k  sa m i  s iebie  
n azy w ają )  n a  p o lu  nauki, '  li terą? 
tu ry,  s z tu k i  Jub życia społeczno 
po li tycznego . 1 obecn ie ,  j a k  zwykle  
— bez L i tw y  an i  k roku : nie dosvć ,  
że ani j e d n e g o  g i b j n e m  m m / d  
rów r,ie u tw o rzy l i  hez jej synów , 
ale n a w e t  p rezy d en ta  n ic  zdołali 
w y sz u k a ć  m iędzy  sw y m i.  Miejśge 
d o ty c h c z a s .p re z y d e n ta  R epub lik i ,-  
s y n a  bardziej zaży łego  Polsce  
o b sz a rn ik a  św ię c ia ń sk ie g o ,  za jm ie  
mnie j  zaży ły  sy n  o b s z a rn ik a  tel- 
szt-wskiego. R óżnica  p raw ie  n i e ­
zn aczn a ,  c h y b a  ta, że  obecny \ r e ­
zydent. j e s t  r< d /w n y m  b ra te m  
cz łonka by łego  R ządu N arodow ego  
L itw y . T a k ie  okoliczności zadpa- 
s n ę ły b y  boleśn ie  a m b ic ję  tego  
ty p u  *  ludzi, co g e n te  g e rm a n u s ,  
n a t io n e  po lonus, p. J-. O ost,  k tó re ­
go  o rg a n  sp o tk a ł  now ego  p re z y ­
d e n t a  p rzy c in k am i,  że n ie s ta rc z y -  
•ło r ru  ty le  am b ic j i  co P i ł s u d s k ie ­
m u ,  b y  odm ów ić  p rzy jęc ia  p rezy ­
d e n tu r y  z r ą k  ż y d o w sk ich .  Koz­
im mię t i r  ony „D z ien n ik  W ileńsk i"  
parni O b s U  zapom niał,  że jego  
w ła sn y  k a b d y d ą t —król o b sz a rn i ­
ków  po isk ich  n a j ja śn ie js z y  m il-  
j a r d e r  h r a b i a  Z am ojsk i,  mógł być 
rów n ież  w y brany  ty lk o  dzięki 
ty m ż e  g łosom  ży d o w sk im ; bo 
w a lk a  m ięd zy  zacietrzewionemu 
p a r t ja n d  t a k  się zaos trzy ła ,  że 
p rędzej Żydzi zgouz il iby  s ię  g io- 
sow ac  m. Z am ojsk iego ,  niż lew ica  
polska. J a k  widać, s y tu a c ja  t a k  
się dla n a s  uk łada , że w  po li tyce  
polskiej  w zg lędem  L i tw y  ^adnę j 
zm ia n y  nie  m o żem y  oczekiwać. 
P a n  N aru to w icz  n a  u rz ą d  m in is t r a  
s p r a w  za g ra n ic zn y c h  w y s u n ię ty  
by ł przez s t ro n n ik ó w  P i l s u d s k  ego.

W  sw o im  czasie  p i a s a  endecji  
uprzedzała , że nov/ool r a n y  m in i ­
s t e r  będzie  ś lepem  n a rz ę d z iem  w 
rek ach  B elw ederu . D ia  tego  też 
t ru d n o  b y ło b y  m yśleć ,  że te  sam e  
s fe ry  B e lw edersk ie ,  k tó re  j a k  w i ­
dzim y i obecn ie  b io rą  g ó rę  (jeśli 
ty lko  endec ja  n ie  u c h w y c i  się 
e n e rg ic z n ie js z y c h  środ k ó w ) nie 
w y z y sk a ją  w  w alce  o L itw ę  tej 
okoliczności, że p re z y d e n te m  Pol 
js t i  j e s t  z iem ian in  Ż m udzk i.  A kcja  
p-zeciwlitewske. m oże  się  ty lk o  
w zm ocn ić ;  o s ta rn iem i czasy  n o t u ­
je m y  p 2w o e  n iep o k o jące  sy m p to -  
m a u  w  tym  k ie ru n k u .  P ra s a  pol­
sk a  poda je  w yc iąg i  z p ism  nie-

l n i pREżp ptiiiycznych 
i ni!!;.

X IV .
Z n ie d o sz ły c h  b iu ro k ra tó w  z ro ­

b io n o  p ie rw sz y c h  p ro feso ró w  pol­
sk ie g o  u n iw e r s y t e tu  lw ow sk iego .  
W iększość ich n ie  p o s ia d a ła  p rac  
n a u k o w y c h ,  w-ss-b o g a c a ją c y c h  czem ś 
ce ru .em  n a u k ę  po lską .  Gdy w y ­
ją tk o w o  tra f i ł  s ię  człowiek zdol­
n ie j s z y — ta k i  np . L eo n  B ilińsk i,  
z o s ta w a ł  w k ró tc e  p o s k m .  m i n i s t ­
re m  i k a ń  d ra  po n im  zos ta ła  
opróżniona . Ludzie m a ły c h  zdol- 
n o śe g  s laoej in d y w id u a ln o ś ć ,  m a ją  
lęk  i n ie c h ę e  uo in d y w id u a ln o ś c i  
w y b i tn ie jsz y c h ,  do u m y s łó w  b a r ­
dziej tviórczycn. T odobny  szu k a  
p o d o b n eg o ,  m a lo zd o in y ,  m a ined -  
w ażn y  s z u k a  s łabszego  od siebie. 
P ro fe so r  lw o w sk i  p ra g n ą ł  m i t ć  
d o c e n ta ,  k tó r y b y  m u  nie  w szed ł 
w  d ro g ę ,  u z n aw a ł  je g o  w ie lk o ść  i 
n ie  zaćm ił  go  pow odzen iem  p re ­
le g e n ta ,  ju b  tw śrczc śc ią  uczonego  
F tą d  w u n iw e rsy te c ie  lw o w sk im , 
szczególniej n a  fak u l tec ie  p r a w ­
n y m .  k tó r y  ubożył się., o d d a ją c  
b a rd z o  dużo s :ł polityce , p os ło ­
w an iu  w W ie d n iu ,  i s tn ia ł  j a k b y  
sz tu czn y  dobór u m y s łu y  ej sza ­
rz y zn y

P^ano ludzi z in n y c h  dzielnic, 
p rzyroda  i m e d y c y n a  bardzo s k o ­
rz y s ta ła  n a  tem : prof, D ybow ski,  
Jó ze f  N u ssb au m -H ila ro w icz  i im, 
poch o d zący  z z a b o ru  ro sy jsk iego ,  
p rz y c z y n i l i  s/ę do p o d n ie s ien ia  
w a r to śc i  s tu d jó w  p rz y ro d n ic z y ch  
n a  u n iw e rsy te c ie  lw o w sk im . Z 
p r a w n ik a m i  było gorze j .  P ocho  
dzący  z K ró les tw a ,  prof. p raw a  
m ię d z y n a ro d o w e g o  i e n c y k lo p ed j i  
p r a w a  R o szk o w sk i  pod w zg lędem  
n a u k o w y m  był słabizną; je g o  w y­
k ład y  to  s ze reg  k o m u n a łó w  n a u ­
k o w y c h  i p łp tk icb  frazesów. N ie­
w ie le  w yżej pod  w zg lędem  n a u k o  
w j m  s ta ł  prof. p r a w a  p o l i ty c z n e ­
go S ta rz y ń sk i  P is a ł  o n ‘ dosyć 
dużo: „ P ro je k t  k o n s ty tu c j i  1370 r. 
d la  Galicji", „ S tu d iu m  z ok re su  
p ra w a  w/yborczeg )*, „ P ra w a  i roz­
po rządzen ia" ,  w y d a ł  d o ść  s t a r a n ­
n ie  „Zbiór U s ta w  politycznych  
Otsiicji", ale w y k ła d y  je g o  b j ł y  
l ich ą  k o m p i la c ją  pełną b łędów  
niezawrsze in d y w id u a ln y c h ,  bo p o ­
ch o d zący ch  częstokri  ć od c u d zy ch  
p rz e s ta rz a ły c h  i n ie d o s ta te c z n ie  
p rz e m y ś la n y c h  poglądów . Prof. 
T a d c u tz  1’i ia t  w y k ła d a ł  s t a t y s t y ­
k ę  i a d m in is t r a c ję ,  był on k ie ­
ro w n ik iem  b iu ra  s ta ty s ty c z n e g o  
przy  W ydz ia le  K ra jo w y m , p ra c o ­
w a ł  w T cw . R olm czem  W sc h o d ­

n io -G alicy jsk ie rn  S to s u n k i  a d m i­
n is t r a c y jn e  i gospodarcze  Galicji 
zm ł  dobrze . B rakow ało  m u  z n a jo ­
mości z a b o ru  ro sy jsk ie g o ,  n ie  
m ó g ł  w ięc  w  sw ych  w y k ład ach  
u w z g lę d n ia ć  in n y c h  dzieln ic  poza 
G alic ją  Galicję na p o d s ta w ie  rocz 
in k ą  s t a ty s ty k i  a u s t r ja c k ie j  p o ­
ro wnow^ w ał  z in n y m i  k ra jam i 
au s t r ia c k im i ,  n ie  d a ją c  po jęc ia  o 
te in , czem  o na  je s t  w  nasze j  dzie 
jowmj spuśc iźn ie  i j a k ą  rolę m r>że 
o d g ry w a ć  przy naszem  odrodzen iu . 
W y k ła d y  a d m in is t r a c j i  prof. Pi ki­
ta  dawały w iele w ażn y ch  p r a k ­
ty c z n y c h  w ia d o m o ś ć ,  ale o b ja w y  
prawm p u b h c z n e g o ,  in s ty tu c j i  a d ­
m in is t r a c y jn y c h  nie  b y ły  u  n iego  
skooruynow rane, n ie  ro z p a t ry w a ł  
on ich  h is to ry  czno - log iczne­
go  nas tęps tw /a  oraz  n iezbędnośc i  
w sp ó ł is tn ien ia .

Gdy B ie l ińsk i  zosta ł  m in is t r e m ,  
zaw alosw ała  k a h  d ra  e k o n o m ji  s p o ­
łecznej. Młody nuów czas  cz łow iek  
dr. S ta n is ła w  G łąłm m ki p rzygo io -  
w y w  ł się do k a te d ry  p ra w a  c y ­
w ilnego . P ow iedz iano  m u — „ J e s t  
w a k a n s  n a  ek o n o m is tę  — zostań  
ek o n o m is tą " .  — „Ale ja  n a d  eko 
n e m ją  spec ja ln ie  nie p racow ałem ,,  
- •  odpow iedzia ł G łąb iń sk .  s k r o m ­
nie. Posłano w ięc  go n a  pó lroku  
do B e i l in a ,  .aby n au czy ł  s ię  coś-

mi eckieh ,  k tó r e  się u s k a r ż a ją ,  że 
L i tw a  żąda  od N iem iec  o d szko ­
d o w a n i a  za s t r a t y  w o je n n o  i oku  
pa c y j n e  p ien iądze  ( O s ty ) .  N a s t ę p ­
n e  pojawi ły się k o n k r e t n i e j s z e  
te le g ra m y ,  g łoszące  że F r a n c j a  pro  
p o n u je  Li twie ,  by ta .o s t a t n i a ‘po 
w/ierzyła j e j  u zy sk an ie  n a  N i e m ­
cach.  w s z y s t k i c h  d ługów, k t ó r e  

pi  anc ja  n a t y c h m i a s t  g o t ó w k ą w y -  
ptacj. Chociaż w iad om oś ć  t a  w y ­
g l ą d a  n a  zmyślmy) ,  j e d n a k  wie-  
aząc ,  j a k  t r u d n o  w  polskiej  po!i_ 
tyce w zg lę dem  L i t w y  okreś lić  
gdz ie  kończy  s :ę  po lska  p p ,  psa ,  
a  g d U e  zaczyna  f r a n c u s k a  i od-

, w ro tn ie ,  m y ś l im y , że w  ce lach  
a g i t a c y jn y c h  ta k a  p ro p o z y c ja  m o ­
g ła  w y jść  i od F rancuzów . N a w e t  
dziecko  zrozum ie , że F rancuz i  t a -  
kiej „ d ro b n o s tk i* • n ie  p ro p o n u ją  
z-a d a rm o :  w ięc  albo zuow uż ottyar- 
cie będzie p o d su y .an a  U n ja  z 
P o lską , a lbo  j a k .e ś  „1 oncosje" ,  k tó ­
re  ró w n ież  p ro w a d z ą  do U nji .  N i­
czego in n e g o  ty m czasem  spodzie ­
w a ć  s ię  od F r a n c u z ó w  nie  m o ż e ­
m y . T a k  więc, j e ś ' i  do tychczas  
za leca l iśm y  w ie lk ą  o-drożność po 
lityscom u te w s k im .  to  po o s ta t  
n ich  w y p a d k a c h  w P o lsce— ostroż  
n e s ć  ta  p o w .n n a  być zdw ojona .

TELEGRAMY.
Sprawa odszkodowań.

LONDYN. (Pat.)  P o d czas  "'y- 
sk u s j i  Izby  .Gm i u n a d s p r > w ą  o d ­
szk o d o w ań , d e p u to w a n y  S im on  po 
s ta w i ł  rządow i trzy  p y tan ia :  1 )
J a k ie  s f a n o w s k o  z a jm u je  rz ą d  
w o b ec  p ropozyc ji  uza leżn ien ia  
e w e n tu a ln e g o  m o r a lo i j u m  d la  
N iem iec  on dalszej k o n tro l i  n i e ­
m ieck ich  f i n a n s ó w ,^  k o n f isk a ty  
kojia ln  i lasów , oraz o k u pac ji  
u a l -z y c h  te ren ó w . 2) Ja k ie  s t a n o ­
w isko za jm ie  rząd w  raz ie  g d y b y  
F r a n c j a  przedsięww/jęła a k c j ą  ta k ą  
n a  w ła s n ą  ręk ę .  3) JaKi s to s u n e k  
zd an iem  rządu  zachodzi p o m iędzy  
d y s k u s ją  a  rozs trzygn ięc iem  k w e ­
s t i i  o d sz k o d o w a ń  oraz d ługów  
m ię d z y so ju sz n ic z y ch  z je d n e j  a 
s am o d z ie ln em  p o s tę p o w a n ie m  s o ­
ju sz n ik ó w  w tej sp raw ie  z d r u ­
giej s t ro n y .  B onar  L a w  o d p o w ie ­
dział  n a ty c h m ia s t ,  p rz e d s ta w ia jąc  
położenie  obecn e  z p u n k t u  w i ­
dzenia  F ra n c j i  i A n g ij i .  A ng lja  
n ie  zam ie rza  pope łn iać  błędów 
d a w n ie jsz y c h  i uw aża  za  k o ­
nieczne  rozs trzy g n ięc ie  p ro b le m u
0 d sz k o d o w a ń  N iem cy będą  z a w ­
sze w  k o rzy s tn ie jszem  położeniu  
n iż  A n g l ja  i bedzie  im ła tw ie j  
zap łac ić  o d s z k o d o w a n ia  n iż  A n ­
giji  d łu g i  z ac iąg n ię te  w  A m eryce .  
A n g l ja  n ie  n m że  obo ję tn ie  p r z y ­
g lą d a ć  się sp ra w ie  o d szk o d o w ań , 
g d y ż  N;emc,y bez p res j i  p r a w d o ­
podobn ie  nie zapłaciłyby. S tw ie r ­
dzić na leży , że w całej A n g ij i  
p a n u je  u czuc ie  p rzy jaźn i  d la  
Fx m eji .  N ie b y ło b y  żad n e j  n a ­
dziei p o k o n an ia  o g r o m n y c h  t r u d ­
ności w  E u ro p ie ,  g d y b y  A nglja
1 F ranc ja  nie działały solidarnie.

Pow rót Bergmana.

BERLIN . 15. X I I .  (a. w .). S e ­
k re ta rz  S ta n u  B e rg m a u  pr/wrócił 
w e  w to re k  z L o n d y n u  do B er l in a  
o d b y ł  k o n fe ren c ję  z k an c le rzem , 
pcczem  zw ołano  R adę  g a b in e to w ą .  
P o d o b n o  rząd  ■ w  n o w y ch  p ro p o  
z y c jaeh  r e p a ra c y jn y c h  z a t rz y m a ł  
do ty ch czaso w y  z a s a d ę ,c zy l i  p r z y j ­
m u je  za  po d s taw y  pożyczkę w e ­
w n ę t r z n ą  i z e w n ę . rz n ą  z za p e ­
w n ien iem  ob jęc ia  g w a r a n c j i  p r z e ­
m ysłow ców  n iem ieck ich .

koHrielc e k o n o u j i .  Po sześciu  m ie ­
s ią c a c h  p o b y tu  w  B erlin ie ,  Gęą- 
b iń sk i  n a p i s a ł  b ro szu rę  o fizjo- 
k r a ta c h .  Nastąp iło  n a ro d zen ie  e k o ­
n o m is ty  i p rofesora .  D r .  S tan is ław  
G łąb iń sk i  zost ł s u p le n te m  eko 
nom ji ,  w y s ł a d a ł  w  za s tę p s tw ie  
prof. B ilińskiego, k o rz y s ta ją c  z 
jo g o  pod ręczn ika .

Prof. P i ła t ,  n a leżący  do  ugru- 
pow auia ,  k tó re  było n ie c h ę tn e  
u g ru p o w m n iu  p ro f  B ilińsk iego , 
zwuóćił u w a g ę ,  ze  n a  je d n y m  z 
u n iw e r s y te tó w  n ie m ie c k ic h  w y ­
k ła d a  ekonoru ję  p o l i tyczną  prnf. 
(Je h e n k o w śk i ,  z n a n y  uczony, k tó ­
r y  zas łyną ł  sw em  dz ie łem  w  ję ­
z y k u  n ie m ie c k im : „S ta n  g o sp o ­
da rc z y  A n g i j i  w  k o ń cu  w :eków  
śre d n ic h "  i w płyną ł ,  że f a k u l te t  
sp row adz ił  prof. O chenkow skiego . 
B ilińsk i, ó w czesny  m in is te r  s k a r ­
b u ,  n ie  c h c n d -w y s a d z e n ia  z s iod ła  
sw ego  pupila ,  cl-ra S ta n .  Głąbiń- 
sk ie g o ,  i da ł  k r e d y t  n a  d r o g ą  k a ­
te d rę  ekonom ji  p rz y  u n iw ersy tec ie  
lw o w sk im .

Prof. Q !ą b 'ń sk i  w yk ład a ł  ja sn o ,  
p o p u la rn ie ,  s ta r a n n ie  u n ik a ją c  
w s z y s tk ic h  k w e s t j i  zaw iłych, t r u d ­
nych . Gzfow iek  d o b ro d u sz n y ,u c z y n ­
ny, n ie  chc ia ł  n ik o m u  szkodzić, 
był e g z a m in a to re m  bardzo  ła tw y m ,  
da w a ł  d o s t a t e c z n e  ty m , co

EDnkiet na cześć  ministra wojny  
Oiaza

RZYM. (Pat.) .  W czasie  b a n ­
k ie tu  w y d a n e g o  wczoraj przez 
pos ła  p o lsk iego  Z a lesk iego  n a  
cześc w ło sk ieg o  m in is t r a  w o jny  
Diazn i m in i s t r a  m a ry n a rk i  ?o -  
Yeła, p. Z a lesk i  u d e k o ro w a ł  k i lk u  
genera łów  o rderem  „Polonia  Re- 

I | t , i t u t a “ W  p rzem ów ien iu  pod- 
\ n iósł  w ęz ły  b ra te r s tw a ,  łączące 

a rm ję  w ło sk ą  z po lską , p o d k re ś la ­
ją c  znaczen ie  ja k ie  m ia ły  z w y ­
c ię s tw a  -włoskie d la  sp ra w y  pol­
skiej G en e ra ł  D iaz  w odpow iedzi 
za z n a cz y ł ;  że P o lsk ę  i W łochy  
łączą w sjjó łne  w sp o m n ie n ie  h i s to ­
ry czn e ,  wrsp ó lne  ideały  i dążenia ,  
k t ó r e m : s ą  g o rąca  m iłość  Ojczyzny 
i z-mięta w a lk a  o w o lność  i ' n i e ­
podległość.

Wstrzymanie ruchu pocztowego z 
Litwą.

WARSZAWA. 16. XII. (a. vr.) 
W odgc o a m o w j  L i tw y  K o w ie ń ­
sk ie j p rz y jm o w a n ia  p rzesy łek  
pocz tow ych  z P o lsk i ,  z d. 15-go 
g r u d n ia  r. b. w s t r z y m a n o  w szelki 
ru c h  p o c z to w y  z L i tw ą  K ow ieńską .

Aresztowanie Zinowjewa.
W IE D E Ń . 15. X II  (a. w.). D o ­

n o szą  tu  z L o n d y n u  o a r e s z to w a ­
n iu  Z inow jew a w  Bolonii. Zi- 
nuw jew  m ia ł  p o d o b n o  polecenie  
od rz ą d u  so w ieck ieg o  w sp raw i*  
p og o d zen ia  w ło sk ich  soc ja l is tów  
z k o m u n is ta m i ,  celem oba len ia  
rz ą d u  M ussolin iego .
Pożyczka banków amerykańskich.

W IEDEŃ. l i .  XII (a w.). 
W ie lk ie  b a n k i  a m e ry k a ń s k ie  m a ją  
p odobno  w ziąć  udz ia ł  w  pożyczce 
m ię d z y n a ro d o w e j  d la  Niem iec. 
O d b y ła  s ią  w  tej sp ra w ie  konfe-  
r e n c ia  m ię d z y  M o rg an em  a  s e ­
k r e ta r z e m  s ta n u ,  H u g e se m . J a n  o 
pdz ia ł  A m e ry k i  w y m ie n ia n a  j e s t  
s u m a  p ó łto ra  m i t j a r d a  do la rów .
Kompromis w sprawie kendyda 

tury prezydenta.
KUWNO. (P a t .) .  Pom iędzy  par- 

tj ami l i t e w s k im i  — c h rześc i jań sk ą  
d e m o k ra c ją ,  n a ro d o w y m i  s o c ja ­
l i s ta m i  i z jed n o czen iem  w łośc ian  
doszło do zaw a rc ia  k o m p ro m is u  
w  sp ra w ie  k a n d y ta tu r y  n a  prezy-

n ie  um ie l i .  — „Pójdzi# sobie  nu 
pocz tę"  —  m ó w ił ,  t łóm acząc , że 
n ik o m u  n ie  c h c e  p su ć  Kariery; 
„ ce lu jący  p ó jd ą .d o  p r o k u r a t o r j i . i 
s k a rb u ,  lub  do s ą d u ,  z gorszem i 
s to p n ia m i  do  izby  skarbowej m b  
n-i p o c z tę " .

P rof.  O ch e n k o w sk i  był cz ło ­
w iek iem  roz leg łe j w iedzy , u z n a ­
w ał p roces go sp o d a rczy  -za część 
p ro cesu  społeczni go, rozw ojow ego
i uw aża ł ,  że n a leży  p rz e d s ta w ia ć  
lozw ój z ja w is k  g o sp o d a rc z y c h  
w espó ł z p ra w n e m i i in n e m i  cpo-- 
F c z n e w i .  S ła b ą  s t r o n ą  jego w y  
k ła d ó w  by ł  c iężki, n ie p rz e j rzy s ty  
s ty l ,  d łu g ie ,  n ie z g ra b n e  o k re sy  i 
c zę s to k ro ć  s k o m p l ik o w a n a  analiza  
o b jaw ó w  p ro s ty ch ,  tak ie j  ana lizy  
nie wy n u g a j ą c y n n .  E m ig r a n t  po 
1'863 r  m ie sz k a ł  w  L o n d y n ie ,  
p racow ał w  B rit ish  M uzeum  n a d  
u u u e r ja łe m  a n g ie lsk im ,  jego  s iu d -  
j a  z o k re su  s to su n k ó w  g o sp o d a r ­
czych  i n g l j i  da ły  m u  ro zg ło s  w  
n a u c e  n iem ieck ie j  i k a te d rę  w 
Je n ie ,  o raz  propozycję  B iichers ,  
zn a n e g o  e k o n o m is ty  n iem ie c k i tg o ,  
b y  powrołano O c h e n k o w sk ie g o  do 
B azylei, g d y  B iicher  opuszczał 
te n  u n iv  e rsy te t ,  '»

W ładY-słtw Stadnicki.

i
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d e n ta  re p u b l ik i .  R«rtje  z g o l i ł y  
Mą w y s u n ą ć  L eonasa .

Ratyfikacja traktatu konferencji w 
Rydze

KOWNO. (P a t  ). G a b in e t  r a t y ­
fikow ał p ro to k u ł  k o n fe re n c j i  o d ­
bytej w Rydze w sp raw ie  k o m u ­
nikacji ko le jow ej n iem ifck o - ro sy j-  
sk ie j  p rzez L i tw ą ,  Ł o tw ą  
E s ton je .

Opuszczenie Dublinu.
DUBLIN. (Bat.). W o jska  _ a n ­

g ie lsk ie  opuściły  o s ta te c z n ie  m iasto .

Dymisja ministra spr. zagranicz­
nych.

B U D A P E S Z T . (Pat.) .  M in is te r  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  B a ą f ly  p o ­
d a ł  s ią  do d y m is j i .

Ufysiawd tofiiiitaoni
(Przed otwarciem).

D ziś  o godz. 1 ej w południe , 
w  d a w n y m  loka lu  „Lutni** (ul. 
A d. M ickiew icza  \ r .  6), n a s tąp i  
o tw arc ie  za in ic jow  ne j  przez p r e ­
z y d e n ta  m . Wilna, W ito ld a  B a ń ­
k o w sk ieg o ,  W y s ta w y  P r z e c iw a lk o ­
holow ej, m ające j  s ta łą  sw ą  s iedz i­
bą w  P o z n a n iu ,  g dz ie  p o w s ta ła  
p rzed  w o jn ą  jeszcze s ta ra n ie m  
„Reńskiego Z w iązk u  Kaj,oL A b ­
s ty n e n tó w " .

Dziąki up rze jm o śc i  p. S ta n is ła ­
w a  O ptu low icza , s tu d e n ta  un iw . 
po zn ań sk ieg o ,  k ie ro w n ik a  w y s ta ­
wy, m o g liśm y  w czoraj j ą  zwie 
dzić. P rz e d s ta w ia  się o n a  n i e ­
zw y k le  in te re su jąco  i o b e jm u je  
osiem  działów, a m ianow icie:

I A lkono l i je g o  dzia łan ie ,
II. W p ły w  a lk o h o lu  n a  c z y n n o śc i  
um yM ow e i f izyczne  człowieka,
III. A lk o h o l  a c h o ro b y  i z w y ro d ­
n ien ie ,  IV. A lkoho l a dziedzicz 
ność, V. A lkoho l a w y ch o w an ie ,  
VI. A lkohol a  z b ro d n ie  i n ie s z ­
częśliwe w y p ad k i ,  VII. A lkohol i 
jogo w p ły  w n a  s to su n k i  g o s p o ­
darcze ,  VIII. O rg an izac ja  w a lk i  z 
a lkoho lizm em .

J a k  n a s  p o in fo rm o w a ł  p. Op- 
tu ło w icz , '  n a  w ystaw ia  o d będz ie  
s ię  sze reg  odczytów . P ie rw s z y  z 
n ich  dziś, w  niedzielę , w y g ło s i  
lts. k ttnonik  A d a m  K ulesza n a  t e ­
m a t  „H is to r ja  walKi z a lk oho liz ­
m e m  n a  z iem iach  p o lsk ich  ; Na- 
s t ę p n y  j u t r o — p. J a n  S z y m a ń s k i— 
„A lkoho lizm  a  przestępstwa**, 
dalsze zaś  o d c z y ty  w dn. 19. 20, 
21. ‘22, 26 i 27 b. ńi. w ygłoszą :  
p. J a n  S z y m a ń s k i  ( „ W a lk a  z a l­
k o h o l izm em , j a k o  zadan ie  sp o ­
łeczne  i państwowe** i „ P o lsk a  u- 
s t a w a  przeciwalkoholowa**), p. 
Ja c e w ic z  („A lk o h o l  a m o ra ln o ść 1*), 
dr. M oraw sk i („A lkoho l a zdro- 
w ie “ ), dr. M arjan  Kiew licz („ A l­
koho l a h y g j« n a “ ). O s ta tn im  bę 
dzie odczy t  k s .  k a n o n ik a  Ad. K u ­
leszy  n a  te m a t  „B il  p ro lib icy jny  
w  A m e ry c e  P ó ł n o c n e j P o c z ą t e k  
odczy tów  o godz . 6-ej wiecz.

Dziś i w  n iedz ie lą  d. 2-i g r u d ­
nia , oraz w d iu g ie  św ię to  Bożego 
N a ro d z e n ia  w y s ta w ę  zw iedzać  
m o ż n a  od godz. l - e j  do 7-ej 
w iecz, & w  dn i  p ow szedn ie  od 
godz. 1 0 -ej r .  do 2 -ej po poi. i 
od 4-ej po poł. do 7-ej wiecz. W 
p ie rw sze  św ię to  B o żego  N aro d ze ­
n ia  w y s t a w a  będzie  z a m k n ię ta .

Po  Wilnie,  W y s t a w ę  P rz e c iw a l­
k o h o lo w ą  u j r z y  B ia ły s to k .  A lro

0
Duży raba t  handlującym tyto- -  
niern i pap ie rosam i wszystkich 

m arek  i fabryk.
Wielka 80

K R O N I K A .

O e t y e s oryginalne perfumy poleca 
w tfużycłt, średnich i ma­

łych flakonach, wszystkie zapachy. 
P u d r y .

Jćairl W o k u l s k i
W ielka 29,

L i e u i e i  e s i B i i s i e s i A
W ilno Mała Pohulanka 9

§  przyjęcie od 10 — 12 i od 4 — 5.
»« J M  B- . M l  I J M A M M M M M

Kalendarzyk
Uziś: ła z a rz a  B.
Jutro: G racjana B. ffl

Wschód Gońca o godz. 8 m. ”0.
Zachód „ o godz. 3 ni. 31.

W a L E & g g g Ą .

—  Żałoba w Wilnie. W Wtinie 
n a  w szy s tk ich  g m a c h a c h  p a ń ­
s tw o w y c h  zaw ieszone  zo s ta ły  f la ­
g i  czarne  n a  zn ak  ża łoby . W ra-  
zie ich  b ra k u  z a s tę p u ją  j e  flagi 
n a ro d o w e  opuszczone  do połowy 
m a sz tu .  P rz e d s ta w ie n ie  i w id o ­
w isk a  zo s ta ły  odw ołane . O dw oła­
n a  zos ta ła  ró w n ież  m u z y k a  w  r e ­
s ta u ra c ja c h .

—  Nabożeństwo żałobne Z 
in ic ja ty w y  m iesco w y ch  w ładz  
w o jsk o w y c h  dziś dn . 17 b. m. o 
godz in ie  10  i pól odbędz ie  u r o ­
czyste  n o b o żeń tsw o  żałobne za d u ­
sza Ś . P. G ab r je la  N a ru to w ic z a  
P r e z y d e n ta  R zeczypospolite j  P o l ­
skiej.

—  Depesza kondolencyjna.
Dzisiaj D e leg a t  R ządu  w ysła ł n a ­
s tę p u ją c ą  depeszę  do W arszaw y :  
M arsza lek  S e jm u  Rata j  W arsza ­
wa. Z  pow o d u  t r a g ic z n e j  śm ie rc i  
p ie rw sz e g o  P re z y d e n ta  Rzeczypo­
spo li te j  p rzesy łam  w y razy  n a j ­
g łę b sz e g o  s m u tk u  i żalu. W ierzę ,  
iż R zeczpospolita  zna jdz ie  w  s o ­
bie moc i j e d n o m y ś ln ą  wrolę do 
p rz e t rw a n ia  ciężkiej chwili.

Walery Rom an  
D e le g a t  R ządu  n a  Zie­

m ię  W ileń sk ą .

— Tydzień 8 proc, państwowej  
pożyczki złotej. Do lu d n o śc i  m ia ­
st* Wilna ' z iem i W ileńsk ie j .  
S zybko  w z ra s ta  ład  i p o rz ą d e k  w  
p rzyw rócone j  do życia  Ojczyźnie 
naszej.  Swoi i o bcy ,  sąs iedz i a  
n a w e t  w ro g o w ie  n a s i  to p r z y ­
zna ją .

Lecz wiele je sz c z e  pozosta je  
do z ro b ie n ia  i rąk  opuszczać  nie 
w olno.

N a jw ażn ie jsza  rzecz to zas i le ­
n ie  S k a rb u  P a ń s tw a ,  n a ra ż o n e g o  
n ie u s ta n n ie  n a  o lb rzym ie  w y d a t ­
ki, a rów n o cześn ie  popraw a i u- 
s ta len ie  w a r to śc i  n aszego  p ie n ią ­
dza. D o b ra  w a lu ta  uw oln i  n a s  od 
k lę sk i  d rożyzny , w zm ocn i z n acze ­
nie i p o w a g ę  Rzeczypospolitej z a ­
rów no  n a  w e w n ą trz ,  j a k  w obec  
zag ran icy .

T e  cele m a ją c  n a  oku , w zy w a  
Rząd P o lsk i  w sz y s tk ic h  o b yw ate l i  
s w y c h  do zap isów  na  
8 proc. P a ń s tw o w ą  Pożyczkę Z ło łą  

z r. 1922
O bligacje  tej pożyczki op iew a­

j ą  n a  m a rk i  p o lsk ie ,  a  ró w n o c z e ­
śn ie  n a  p rz y sz łą  n a sz ą  w a lu tę ,  
t. j .  złote polskie, i z a p e w n ia ją  
k u p u jący m  tę  w ie lką  k o rzy ść ,  że 
c h ro n ią  ich  przed s t r a tą ,  m o g ącą  
w y n ik n ą ć  z m ożliw ości da lszego  
sp ad k u  m a rk i  nasze j  w o k res ie  
l a t  p ięc iu  aż do chw ili  s p ła ty  P o ­
życzki Złotej p rzez S k a rb  P a ń  
s tw a ,  t. j. do 1 p a ź d z ie rn ik a  1927 r.

J eże li  b o w ie m  sp a d ła b y  w a r ­
to ść  m a r a i  polskiej to  z w ięk szy ć  
się m u s i  w a r to ś ć  p ien iędzy  zagra-  
n i ^ o y c h ,  a te m  sa m e m  i w a r to ś ć  
z ło tego  po lsk iego , k tó ry  p o m y ś la ­
n y  j e s t  jako  ró w n y  z ło te m u  f r a n ­
k o w i s z w a jc a r s k ie m u  lub  o d p o ­
w ied n ie j  części do la ra  a m e r y k a ń ­
sk iego  (0,193). T y m i to p ien ię  
dzm i lu b  ich ró w n o w a r to ś c ią  k u r ­
sow ą, w y ra ż a n ą  w m a rk a c h  p o l­
sk ich ,  sp łaci S k a rb  P a ń s tw a  n a j ­
da le j  po u p ły w ie  Jat p ięc ia  o b l i ­
g a c je  8 p roc . P a ń s tw o w e j  P o ­
życzki i w  ty c h  p ien iąd zach  o- 
p łacać  bęaz ie  S m io  p ro c e n to w e  
o d se tk i  cd  n ich  w  c ią g u  Jat p ię ­
ciu w te rm in a c h  pó łrocznych  t. j .  
w  d n iu  1 k w ie tn ia  i 1 p aźd z ie r ­
n ik a .  P o rę k ą  pożyczk i i jej p o d ­
k ła d e m  j e s t  cały  zap as  z ło ta  i 
k ruszców , jak iem i S k a rb  P a ń s tw a  
rozpo iządza .

Nie o fia ry  w ięc  żąda  S k a rb  
R zeczypospo lite j  naszej od sw y c h  
obyw ate l i!  D o m a g a  się on n a le ­
żnej m u  p omocy, a tym , k tó rzy  
z m ą  ochoczo i s z y b k o  pośpieszą, 
z a p e w n ia  pełne bezp ieczeń s tw u  i 
znaczne  korzyści,  do k tó ry c h  za­
liczyć n a le ż y  * i da leko  idące  u- 
p rz y w i le jo w a n ie  ob ligac ji  Pożycz­
k i  Z ło te j ,  KtGremi w p łacać  m o żn a  
w  ich  w a r to śc i  nom in a ln e j  k a u c je  
akcyzow e i cełne, w a d ja  i t. p. 
należy tości p ań s tw o w e .  K upony

Pożyczki Złote w o lne  s ą  od p o ­
d a tk u  o p łacanego  od  r e n t  i k a p i ­
ta łów.

O byw ate le !  m. W iln o  i Z iem ia  
W R eńska  zaw sze  z n a jd o w a ła  się 
w p ie rw sz y m  s z e re g u  k ied y  c h o ­
dziło o w a ż n e  s p ra w y  p a ń s tw o w e  
polskie  i so l id a rn ie  z ca iy m  n a ­
ro d e m  s ta w a ła  do apelu . Dziś j e s t  
t a k i  w ła śn ie  m o m e n t ,  z tą  ty lk o  
różn icą ,  że n ie  w y m a g a  on cd  
spo łeczeń s tw a  o f iarności,  a j e d y ­
nie z ro zu m ien ia  w łasne j  k o rz y ś c i /  
k tó rą  jest, s zy b k ie  zak u p ien ie  o b ­
ligacji 8 proc. pożyczki złotej. 
T e rm in  zap isu  u p ły w a  w  d n iu  15 
s ty czn ia  1923 r. „T ydzień  P o ż y c z ­
k i  Złotej** rozpoczyna  się w  d n iu  
17 g ru d n ia .  Spieszcie w ięc  do 
K as, a b y  z a k u p ić  pożyczkę j a k -  
n a jw c z e śm e j ,  g d y ż  po tem  cen a  
jej wzrośnie . N ieśc ie  sw e  oszczęd­
ności w m ia rę  m ożnośc i  i sił. K u­
p u jąc  ob ligac je  8 p roc . pożyczki 
złotej, um ieśc ic ie  * p ien iądze  w 
sposób  t a k  pewny i k o rz y s tn y ,  że 
lep szeg o  dziś w y n a leźć  n ie p o ­
dobna .

Dla wy g o d y  pub licznośc i  s p r z e ­
d a w a ć  będzie  Oddział Polskiej 
K ram w ej K asy  Pożyczkow ej (ul. 
M ickiew icza  3) ob l ig ac je  P ożyczk i  
Z łotej w n iedz ie lę  17 g ru d n ia  b. 
r, i d n i  n a s tę p n y c h  od godz. 9 
rano  do 4 popoł.

N ad to  w  c iągu  ty g o d n ia  i póź­
niej aż do zam k n ięc ia  zap isów  
sp rz e d a w a ć  je  będą:

K asy  S k a rb o w e ,  U rz ę J y  P o ­
cztow e, zaś ponad to  nas tęp u jąco  
in s ty tu c je  *w m ieśc ie  W Jn ie :  1 ) 
B a n k  T o w a rz y s tw  Spółdzielczych, 
2 ) B a n k  Z iem i P o lsk ie j  w L u b l i ­
n ie  Oddział w  W iln ie j  3) Dom 
B an k o w y  T. B un im ow icz ,  4) Pol­
sk i  B a n k  H a n d lo w y ,  5) Spółdziel­
czy B a n k  Ludc-wy, 6) W ileńsk i  
B ank  K ra jow y , 7) W ile ń s k i  B a n k  
K re d y to w y ,  8) W ileńsk i B a n k  Rol- 
rnczo P rz e m y s ło w y ,  9) W ileńsk i  
P r y w a tn y  B a n k  H and low y .

O bligacje  8 %  Pożyczki Ootei 
opiew ają:

1 ) n a  m k . 10 ,000 - i zip. f i  - -  
k o sz tu ją  30,000 m k ? p .  2) n a  rop.
50.000 —  i złp. 50 —  k o sz tu ją
150.000 m k , p.

O byw ate le!  Ty lko  do 25 g r u d ­
nia  1922 r. m ożec ie  k u p ić  z lo ty  
po lsk i f r m k o w i  sz w a jc a rsk ie m u ,  
k tó re g o  w a r to ś ć  obecnie  w yn o s i  
3000 m a re k ,  za 200") m a re k .

K o m ite t  „ T y g o d n ia  S°/»
Pożyczki Złotej® w  W ilnie .

—  Posiedzenie Rady Miejskioj
R ada  M iejska n a  p o s ie d z e n iu  od 
b y te m  w* d n iu  14 b. in. p o s ta n o ­
wiła: 1 ) po d n ieść  p o b o ry  p ra c o w ­
n ik ó w  m ie jsk ich  za m . g ru d z ie ń  
o 20 proc.', 2)  n a  o k re s  p rz e d ­
św ią teczn y  p rzed łu ży ć  czas  h a n ­
d lu  w  sk le p a c h  o 2 godz iny ;  n a d ­
to zezwolić zak ładom  f ry z je rsk im  
n a  p ra c ę  w  d. 24 i 31 b. m , od 
g»dz. l -e j  do 5 ej, 3) w prow adz ić  
p o d a te k  od p a te n tó w  n a  w y ró b  i 
sp rz e d a ż  nepo jów  w y sk o k o w y c h ,  
w w y so k o śc i  10C proc. cen  p a ­
te n tu ,  4) u p o w a ż n ić  m a g i s t r a t  do 
zac ięgn ięc ia  pożyczki od  R ządu 
n a  p okryc ie  n ied o b o ró w  w  o kres ie  
b u d ż e to w y m , o b e jm u ją c y m  d r u g ą  
po łow ę r o k u  1922 w -wysokości 
342 551.000 m k .,  5) w p ro w ad z ić  
je d n o ra z o w y  p o d a te k  od zab aw  w  
lo k a lach  pub l iczn y ch ,  o d b y w a ją ­
cych  się  w N oc S y lw e s tro w ą  Po- 
d a te k  te n  m a  w yn o s ić  25 proc . 
od r a c h u n k ó w  za  jedzen ie  i picie. 
F u n d u s z  z e b ra i jy  p rz ezn aczo n y  
m a  być  ne cele P o g o to w ia  R a t u n ­
k o w e g o .  (A. v.'.).

— Uczelnia im. Tom. Zana P, 
M. Sz. ul św . A n n y  7. W n ie ­
dzie lę  dn . 17.X II  o p ią te j  odczy t 
ks. prof. M iłk o w sk ieg o  z cyklu: 
„Kościół a  życie w spółczesne* . 
\VsłęD 100 m a re k .  ,

—  Wenta, P rz y p o m in a m y ,  iż 
dziś w K s ięg a rn i  S to w a rz y sz e n ia  
N auczyc ie ls tw a  P o lsk ie g o  przy  ul. 
K ró lew sk ie j  1  oraz  w  f  Jji przy ul. 
W ileńsk ie j 36 będzie  o d b y w a ć  się 
sp rz e d a ż  r a b a to w a  (w en ta )  n a  
d o c h ó d  S c h ro n isk a  Nauczycielek. 
W e te ra n e k  z u dz ia łem  pp. Bronie- 
w ieżow ej, M. Pedorow iczow ej,  M. 
H ryn iew iczów ny , Z. H ryn iew icza ,  
J ,  K aczkowskiej,  Z. Kiewliczowej. 
M. K o ssak o w sk ie j ,  M. K rzyżanow ­
skiej,  H. N ow ickn  j,  Z. P a sz k o w ­
sk ie j ,  W. R om erow ei,  H. R om er 
U cherikow skie j;  J .  'R odz iew iczo­
wi ej, H Sw idow ej,  S. C y w iń sk ie ­

go , Z. Z apasn ikow ej,  J .  Ż u k o w -  
kięi, D. W rześniow sK iej.

Niezależnie  od pow yższe j k w e ­
s ty ,  K s ię g a rn ia  S to w a rz y sz e n ia  
N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ieg o ,  n ie  m a ­
ją c  m ożnośc i  u cz e s tn ic z y ć  w  bie­
żącą  n iedzie lę  w w encie ,  u r z ą d z o ­
nej p rzez  K s ięg a rn ie  W ile ń sk ie  na  
Macierz P o lsk ą ,  u rządz i  u  siebie 
n a  cel p o w y ższy  s p rz e d a ż  r a b a ­
tow ą  w dn. 27.X II  b. r.

—  Wydania gwiazdkowe. Na 
dz ień  dzis ie jszy  p rz y g o to w u ją  
k s ię g a rn ie  n a jc ie k a w sz e  now ośc i ,  
d la  zach ęcen ia  k u p u ją c y c h ;  n ie ­
dzielne sprzedaże, jak  wuemy, m a ­
j ą  n a  celu  zas i len ie  funduszów  
różnych  s to w a rz y sz e ń  d o b ro c z y n ­
n y c h ;  n ie  w ą tp im y  że, pub liczność  
W ileńska pośp ieszy  p 0 p o d a ru n k i  
św ią teczn e  do k s ię g a rn i  i kupi 
dużo p ię k n y c h  rzeczy  d la  s ta ry c h  
i m łodych .  Z o s ta tn ic h  now ośc i  
n a  czasie  ukazała, s ię  w łaśn ie  
dzisiaj „N asza  S zo p k a"  Hel, Ro­
m e r  o d p o w ie d n ia  n a  p rz e d s ta w ie ­
nia  d la  dzieci i m łodzieży ; u t r z y ­
m ano  w  n ie j c h a r a k te r  * m ie jsco ­
w y, w pro w ad za jąc  t y p y  d o tą d  za ­
n ie d b a n e  w te g o  ro d z a ju  u tw o ­
rach ,  np . S m o rg o ń c z y k a ,  P iń c z u k a  
etc. W iersz  ła tw y  i w eso ła  t r e ś ć  
każe  jakna js i ln ie j  po lecić  nowyż 
szą S zopkę  n a s z y m  szkołom  i 
och ronom

— Księgarstwo Polskie na Pol­
ską Macierz Szkolną. W  niedzie lę

7-go b. m . |  j a k o  o s ta tn ią  przed 
lw ię t a m i ,  k s ię g a rn ie  po lsk ie  z w y ­
cza jem  la t  u b ie g ły c h  b ę d ą  o t ­
w a r te  w' g o d z . -  p o p o łu d n io w y ch  
o d l - e i  do 5 ej; l o  proc . od sp rze ­
d aży  b - tto  p rzeznacza  się r.a P o l­
sk ą  M acierz  Szkoiną ,

Z w ra c a m y  u w a g ę  Sz pub licz­
ności, że, czy n iąc  sw e  zaKupy w  
n iedzie lę , zasilili je d n o c z e śn ie  k a ­
sę t i k  p o ży teczne j  in s ty tu c j i ,  j a k  
P o lsk a  M acierz  Szkolna.

—  Komunikat Akad Związku 
Sportowego. A. Z. S. p rz y s tą p i ł  
do o rg an izac ji  Sekc ji  S portów  
Z im o w y ch  z p o d s e k c ja m i  na rc ia r-  
s ' ą  i hokkey*ową. Z am ó w ien ia  i 
z a ć a lk i  na  n a r t y  s ą  p rzy jm o w an e  
w  S e k re ta r ja m e  Zw iązku . N a r ty  
b ę d ą  s p rz e d a w a n e  członkom  zw y­
cz a jn y m  i n a d zw y cza jn y m  po ce ­
nach  m ożliw ie  jak n a jp rz y s tę p n ie j -  
szych . W razie  d o s ta teczn e j  ilości 
zg łoszeń  do p o d sek c .  n a rc ia rsk ie j  
będz ie  zo rg an izo w an y  w czaisie 
św ią t  B ożego  N a ro d z e n ia  s p e c ja l ­
ny  k u r s ,  n a  k tó ry  będą  rów nież  
p rz y jm o w a n i  n ie  na leżący  do 
Związku.

Je d n o c z e śn ie  z aw iad am ia  się 
członków, że cw iczem a  g im n a ­
s tyczne  d la  k o leg ó w  p ro w ad zo n e  
są  w  Wtorki i p ią tk i  od 8 do  jfj 
w iecz. w  lo k a lu  Tow . „Sokó ł" ,  g o ­
dziny i d n ie  d la  K oleżanek b ęd ą  
u s ta lo n e  po  u k o ń c z e n iu  zapisów .

W z y w a  s ię  w sz y s tk ic h  d o ty c h ­
czaso w y ch  cz łonków  do zare je ­
s t ro w a n ia  się i op łacen ia  s k ła d e k  
na j  późni jj  do d n .  31 g ru d n ia  
1922 r. N ie  z a re je s t ro w an i  będą  
s k re ś le n i  z l i s ty  członków.

Z ap isy  do Z w iązku ,  poszcze­
g ó ln y c h  S ek c j i ,  re je s t r a c ja ,  z a ­
m ó w ie n ia  n a  n a r ty  i w sze lk ie  i n ­
fo rm ac je  udz ie lane  s ą  w  S ek re -  
ta r ja c ie  Z w iązku  W ielka 37 p a r te r  
w  podw órzu ,—w  p o n iedz ia łk i ,  ś ro ­
d y  i p ią tk i  od 8 do 9 wiecz.

Z a rząd  A. Z. S.
— Z Pa3a  N eutralnego W o k o ­

licach  Sm ołw , pow. B ra s ła w sk i .  
L i tw in i  rozpoczę'1 w śró d  m iejscu 
wej ludnośc i  silną a g i ta c ję  w ce ­
lach  w e r b u n k u  do oddziałów  p a r ­
tyzan ck ich .  J a k o  ś ro d e k  za c h ę ca  
j ą c y  i u ży w an e  są  ob ie tn ice  czę 
s ty c h  w y p r a w  n a  te ry to r iu m  p o l ­
sk ie  oraz ł a tw y c h  i obfitych  r a ­
b u n k ó w .

12  b. m p a r ty z a n c i  l i tew scy  
os trze l iw ali  Wdfs Kiele, re jo n  
Szyrw in t,  Po k ró tk ie j  w a lce  m ie j .  
sc o w e m u  p o s te ru n k o w i  milicji lu d ­
no śc i  udało  się  zm u s ić  ich do 
cofnięcia  się w  k i e r u n k u  S zy rw in t .

Hojny d a r .  P .p .  A ntoni 
Sokoliń-ąki i J a n  S im onow iez  o f ia ­
ro w a l i  n a  k o rzy ść  p o g o to w ia  r a ­
tu n k o w e g o  40 ty s .  m k .

— K o n fisk a ta  pisma. D n. 16 b. 
m . jiolicja sk o n f isk o w a ła  2 -gi n u ­
m er  p i s m a  b ia ło ru sk ieg o  „N asza 
B u d u c z y n a N

- -  W ydawnictwa gw iazdkow e. Cie­
sząca się u nas prawdziwym powodze­
niem Księgarnia Jw. Wojciecha, posiada­
jąca swą siedzioę główną w Poznaniu, 
wydala z okszji zbliżających się świąt 
gustowni# i ładnie ułożony maty katalog, 
zawierający spis jej ostatnich wydaw­
nictw.

Kalendarze na r. 1923
już wyszły z druku:

kalendarz kartkow y M kp; 400 
kalendarz  O s t ro b ra m sk i  Mkp. 509 

w początku grudnia uka&  się:

tli!. Haleniiarz informasyjny
(księga ad iesow a)

Informacje i ogłoszenia przyjmują 
się jeszcze tylko do 20-ge b. r-
Uyddkfi rstpiaMl Jazsia Zawadzkiego •  Silnie.

Ka,aIog rozpoczynają ksiąakl dla 
dzieci i młodzieży, W śród nich wyróżnia 
=ię rięk n ą  zewnętrzną szatą drugie wy­
dm ie spolszczonej z angielskiego powia­
stki M ay Cromelin  p t. „Jaś  — Ptaś 
cudownej historji o ttiałym Jasiu, przy­
jacielu ptaszków, którego dobra wióżka 
przemienia w krasnoludka, aby mógł w 
gniazdach ptasich czuć się jak  u sienie 
w domu

Efektownie i war tościowo przedsta­
wiają się także pouczające książeczki H  
Dunin  p. t. „LWica'\ Macieja Szukiewi- 
iza , znanego poety rantastyczna historja 
p. t. „Noc $w. NuKołaja" i awiti doske 
naie powieści Bogdanowicza „BłęKitna 
pantera ' i „Sępie gniazdo'1 dia starszej 
troeuę młodzieży.

Niewątpliwie licznych czytelników i 
zwolenników znajdą tez—nie ty 'ko wśród 
młodzieży, dwie w polskim nrzekładzie 
dotąd meznaue, powieści Jules'a Ver- 
ne go: „ W  pogoni za m eieo 'zm “ i „Stra­
szny wynulazek".

N ajupszym  jednak  i  szczerego uzna­
nia godnym pomysłem kięgarni jest wy­
dawnictwo „ D i l e c t a którego cerem jest 
przysw ajani# czytelnikom wyboru na j­
celniejszych dzieł litera tu ry  powszechnej. 
W tym zbiorze ukaże się słynna powieść 
H enryka Pzewuskiego  p. t. „Listopad". 
Zawsze aktualny rom ans Rzewuskieg# 
posiada szczególnie w dzisiejszych czr • 
sach dużą wartość pedagogiczną i jest 
lekturą doskonalą nic tylko dla młodzie 
ży, ale i dla starszych.

TEATR I MUZVKA.

Od dn . w c z o ra js z e g o  t e a t r y  n ie ­
cz y n n e  aż d o  odw >)iania.

WYPADKI | KRADZIEŻE.

— Zaginięcie. Dn 15 b. m. wyszedł 
„ InsE ir (Zawalna 1) sta rszy  żandarm 
Ja aól) Przybyło i dotychczas nie powró­
cił. Poszukiwania nie d a łj pomyślnych 
rezultatów.

— Omdlenie. Da. ló  b. ni. rapte®  
zemdlał 15-o letni U o z j *  Liborson. Le­
karz pogotowia choremu udzielił pierw­
szej pomocy.

— Em. 15 b. m. podczas obiadu w 
i toiowej (Trocka 14) nagle zemdlał 2tś-o 
letni JaD Rakowski. Wezwano pogotowie 
odwiozło chorego du szpitala św. jakóba.

— P askarsiw o . Dn. 15 b. m. został 
zatrzym any dorożkarz lliko łaj Sylwe- 
strowicz, który zażądał wygórowanej ce­
ny za jazdę.

— B ó jk i. Policja 9-go kom. zatrzy- 
u ij 'a  Bolesława Kozakiewicza (Żubrowa 
20) i Józefa Borowskiego (Literacka 0), 
którzy będąc w Stanie nietrzeźwym wy 
tTołali bójkę na ulicy.

— K °n '° ł<radz1:vv0- Janowi Tomasze- 
wiczuwi na rynku Stefańskim skradzioae 
konia.

— K radzieże. Z domu Serca Jezuso­
wego skradziono chomonty wartości 809 
t. mk.

— Z kasyna ofice-skiego (A. Miekie- 
wicza') skradziono różn# drobne rzeczy

— Apolonii Stankiewiczowej (Wiosen­
na i )  skradziono żakiet.

— Z# sklepu Sz. Stołowa (Mickiewi­
cza 27) skradziono artykuły spożyw­
cze na sumę 5u0 t. mk.

Ofiary.
— L)la chorej nauczycielki p. M. r ; 

kurację bezimiennie—Mk. 10.0UÓ.
— f.a  ż ło n ek  im ienia Marji. Ki

uczczeniu pamięci przedwcześnie żgasłe 
bratowej naszej !aniny z Bohdanowi
czów Kisielowej, lanostwo Klassowie— 
25.000 mk.

— Dlu najbiedniejszych do tizn. R# 
dakoji od p. P. K. jako zbywająca sum 
przy Zakupach w un. 13 b. ni. mk. 4.0UC

— Dia Biednej w dow y z inteligencji 
Obuohowicz rok. 20C0.

G i e ł d a .

Wilno, dnia i 6 grudnia.

Żądano Pos-zuk. Tranzatrcjc 
Kuble Lot. 74 72 71-73-
Mk. nlem. 2.75 2 fc5
O stm arki 2 40 2.30
Doi. St.-Z. 18100 17520 179(5-180*0
Złoto,
Kubl* 089009 380700
Listy zsst-
W. B Z. 38650 38000 37500-395 f
Czoki i wpłaty. , _
Bsrlin 2.45

WARSZAWA iP a ). Dolary 18150— 
17900 17935, taipno 18025, sprzedaż 17845, 
marki nieia. 2.721/.-,—2,77Va—2 75.

GDAŃSK. ltl-X || (A. W.). Kurs dola­
ra  notowano 205(0 mk. poi.

m u m

i
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Z ostatnie) chwili.
W A R S Z A W A  (P a t) .  D ziś od- 

sy to  się c z w a r te  pos iedzen ie  se 
a . ; tu  p< d  p rz e w o d n ic tw e m  m ar- 
* s a łs a  T rąm p c z y ń  k iego  O m aw ia  
n o  k w e s t ę  ty m c z a so w e g o  r e g u ­
la m in u .  N a  w n i o s e k ‘ e n a to ra  Bnz- 
k  , prze dl żono te rm in  m ocy  obo- 
w iązo jące j  tyrm z s ro w e g o  re g u la ­
m in u  do d n ia  3 i  s tyczn  a i9ż3  r. 
N -.s tępne  posiedzen ie  s e u a to ,  ja k  
1 rzy .-uszcza  m a rsz a łe k ,  odbędzie  
s ię  w k o ń c u  g r u a n i a  d>a w y - łu -  
<cham a  p r  g r a m u  g a b in e  u. Jeżeli  
t o  trfe n a s tą p i ,  fe r je  św ią teczn e  
p o t rw a ją  do  lo  s tyczn ia .

W ARSZAW A, D z.ś ran o  P r e z y ­
d e n t  R zeczypospnbt-d  przesł (J p r e ­
z y d en tó w  i Nowaków* p ism o  t r e ­
śc i  n a s tę t  u ją c uj: P rz y c b y l- . ją c  się 
d o  prz“d s t a w  onej p ro śb y  o d y ­
m is ję ,  z w a ln ia m  P a n a  z urzę  i u  
p r e z y d e n ta  m in  s t ró w  wraz  z ca- 
®jm g a b in e t ° m  i ró w nocześn ie  
D oruczam  w sz y s tk im  u s tę  u ją c y m  
d a l -z e  k ie ro w n ic tw o  sp raw  woj 
s i to w y ch  do chwili pow ołan ia  no  
▼ego rządu . N adto , wobec złaże­
n i a  p r z iz e m n ie  u rz ę  tu  m in i s t r a  
s p ra w  zag ran icz  y ch .  p truczam  
P  inu  w  o k re s ie  prze śc iow ym  kie 
Tow nic tw o  m in is te r s tw a  s p r a w  za- 
jęrr,; n iczoych . P o d p isa n o :  P re z y d e n t  
N a ru tow icz .

W A R SZA W A . (P a t .) .  E k s p o . 
t a c ja  zwł k P re z y d e n ta  R z e c z y ­
pospo lite j  z B e lw e d e ru  n a  z am ek  
n a s rapi d. 19 b. m.

W A R S Z A W A . (P a t .) .  W ie c  
s tu d e n tó w  po li techn ik i  w a r s z a w ­
sk ie j zw o łan y  przez B r a t n ą  P o ­
m o c  p o l i te c h n  ki, ko ła  n a u k o w e  
po li techn ik i  o raz  W a rsz a w sk ie  Ko 
ło Iv i iędzykorporacyjoe ć m a  16 
g r u d n ia  p o s ta n o w ił  podać  do w ia ­
dom ości i w y k o n a n ia  ogóiu  k o le ­
gów. W obec  g o d n e g o  p - tę p ie n ia  
z a t ó j s i w a  do to n ą c e g o  n a  osobie  
p ie rw szego  P re z y d e n ta  R zeczypo­
spolite j s y u  c ja  w e w n ę t rz n a  
K ra ju  s t d a  się g r ^ ź r ą .  P o lsk a  w  
w  n iebezp ieczeństw ie .  W obliczu 
j e g o  s l u i e . t i  P o l i te c h n ik i  o d d a ją  
się do dyspozyc ji  legaln  -j w ł d z y  
k o n s ty tu c y jn e j .  N ie  czas  obecnie 
n a  d - m o r  t rac .e  i o d d a w a n ie  lo 
sów  O jczyzny w rę c e  ul ey. Pod 
rozk izami wł ićzy  lega lne ; go tow i 
je te śm y  zw alczać  w szelkie  w i c h ­
rzyć e ls tw a  i n ie s u b o rd y n a c ję  
p a ń s tw o w ą  o d p ie ra jąc  zaku  y 
w ru g ó w  c z y h a ją c y c h  n a  m o m t n t  
w a lk i  b ra to b ó jc z e j .

W ARSZAW A. (P a t .) .  S p raw ca  
zam achu E L g m  z N iew iadom ski  
przekazany został wł idzom są d o ­
w y m . B.iż ze okoliczności zorouni

w y św ie t l i  d o ch odzen ie .  W ładze 
b e /p ie c z e ń s w a  o zam ia rze  odw t 
rlzenin w y s t a w y  „Z achę ty*  przez 
P re z y d e m a  pow iad o m io n e  nie były.

W ARSZAW A 16. X I I  (A. W ). 
Zw łok i z a m o rd o w a n e g o  p re z y d e n ­
ta  przew iez ione  z o s ta n ą  do spec 
J a ln e j  kaplicy  i  w y s ta w io n e  na  
w id ó k  p u b l ic z n y  p rzez  3  dt.i. 
P o g rz e b  nas tąp i  bądź  w  W ar-Z i-  
wie w pr d< iem  ach  kościoła Ś w ię to ­
j a ń s k ie g o  albo n a  W aw elu .

W A R SZ A W A . 16 X II. g .  11.40. 
W sk ład  g a b in e tu  w e jdą :  p r e m je r  
i m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
g e n .  S ik o rsk i ,  m m is te r  sp ra w  
z ag ra n ic zn y c h  A le k s rn - ie r  S k rz y ń  
sk i ,  k ie ro w n ik  mi u s ie r s tw a  ośw ia 
ty  M ik u łow sk i-P om orsk i .  N o m i­
n ac ja  g a b in e tu  p o a p isa n a  będzie  
r a n o  w niedzielę . (A  V .).

W ARSZAW A. I 6 M .  (A. w.). 
S obo tn i  Mo i tor z -m ieśc i  obw iesz 
czen ie  iM urszdka R a ta ja  zw o łó iąc  
Z g ro m  idz-*n ie N a ro d o w e  n a  ś ro d ę

W A R SZ A W A . 16 XII. (A. w '. 
M ar-z a łe k  Rataj w  zw ł p rz e d s ta ­
w ic i e l  prasy i o św ia  lozył im że 
prosi o p parciu nnw  igo rzodu , 
k tó r e e ro z id a n ie m b ę d z ie u t  zym  nie 
p o k o iu  i po rządku  w kra iu .

G D A Ń SK . '  16 X Ił .  (A. w ). 
Wi -docność o z im ach  t w w oła ła  
o g r i m u e  po ruszen ie .  N adzw yczaj 
n e  d o d  t-kr p ism  p o l s d c h  i n ie ­
mi -ckich u k a z a ły  się za r^z  po

p o łu d n iu .  T e le fony  A jen c j i  t e l e g ­
ra ficznych  były  fo rm aln ie  obłężo 
n e  prz z p rzed s taw ic ie l i  b a n k ó w  
i in s ty  ucji publicznych.

B IA ŁY STO K . 16 X II .  (A. w ) .  
Całe  m ias to  po ru szo n e .  W oiew oda 
w y d - ł  cały  s z e re g  ro zporządzeń  
m a ią c y c h  na ce lu  i.iedop .iszczanie  
d z.icurzeń, a łoo zajść . W sz y - ts ie  
p rz e d s ta w ie n ia  w  te a t r a c h  i k in e ­
m a to g r a f  ch zaw ieszono . N a  d o ­
m a c h  s z ta n d a ry  n a ro d o w e  do p o ­
ło w y  z w n i ę t e  n a  znak żałony. 
Odn.tło  się ze b ra n ie  p rzedsta  
w tcieli w ładz  a d m in is t r a c y jn y c h  
oraz  p ra sy  m ie jscow ej d la  o m ó ­
w ien i!  s / t u a c j i

L W Ó W  ló .X II.  (A W.). W m ie ­
ście po n a d e jś ć  u  w iad o m o śc i  o 
z a m o rd o w a n iu  P re z y d e n ta  N a r u ­
tow icza  m im o  ze w n ę  rznego  sp o ­
ko ju  zn a ć  s ilne  zd en e rw o w an ie .  
T e a t ry  i k in o m a to g ra fy  p i ż a m y  
kacie Z domów p o w ie w a ją  c h o ­
rą g w ie  ż łobne. Na dz ień  17 b. m. 
zapow iedz iane  są  w .ece  r o b o tn i ­
cze, k tó re  p r i w  r pod o b n ie  zam .e- 
m ą  się na  m a n i fe s t  c je  k u  czci 
z a m o rd  -wanego P re z y d e n ta .

KATOW ICE, J6 X il .  (A. W.).
W m ieśc ie  p r z y g n ę b i tn ie .  Nar ozie 
m e  chc  ano w erzyć w  p r a w d z i ­
w ość  m o rd e r  P wh.

L U B L iN , 16 XII. (A/W.). Wia­
d o m o ść  o m o rd e r s tw ie  d o k o n a ­
n y m  n a  osobie  P re z y d e n ta  zrobi- I 
la p rz y g n ę b ia ją c e  w rażen ie .  T e a t ry

i kinerna* ig r a f y  n ieczynne .  Na 
r r i “ś -ie u k a z d v  s ię  d o d a t d  n a d ­
zw ycza jne  do p ism  m ie jsc o w y c h .  
P r a s a  n aw o łu je  do  zach o w an ia  
s p o k o ju  i u m ia rk o w an ia .

POZNAN. 16X11. ( A W ) .  „K ur- 
j e r  P o z r  ńś*.i“ o m o rd e r s tw ie  P r e ­
z y d e n ta  pPze ;  W iadom ość  ta  w y -  
woł ć n i u d  w całem  s p r ł  czeń- 
s iw ie  uczucie  zg rozy  i po tęm en ie  
d la  k tó re g o  w y ra ż e n ia  t r u d n o  o 
d o ść  o s tre  w yrazy . C oko lw iek  w y  
k aże  ś ledz tw o , sp o łeczeń s tw o  m u ­
si po tęp ić  je d n o g ło śn ie  czyn, k tó ­
ry  j e s t  n ie  ty lk o  z b ro d n ią  a le  i  
bezsensem

Reaaktor:
Stanisław Mackiewicz.

Dr. n e t , .  W . 1 I L i . 2 R
choroby  w ew nętrzne.

Prz, jęcie od >11 — i 4 — 6, 
ul. Wileńska 27.

!

i u i  w /s s e d f z  druku
i „ m y to  rmmuz w r eszd!Ikojsiy“

awiera szereg niezbęunych w co- 
oziennem życiu informacji.

Do nabycia wę wszystkich księga, n 
i składach materiałów p Sm.ennych. 

i—i CENA ISO MAREK, i—i

LO Jnoe BARY

N A J L E P S Z Y
PODAREK

N A
G W I A Z D K Ę

Ma upom
tan ia  ma-mu-owe i metalowe. Cbrazy o>e>ne i renrodukcje. Teki, pu­
gilaresy, Scyzoryki, Notesy, Albumy do pocztówek i poezji. Grv tpwa- 
r ;j skie i dziecinne, Zabawki drewniane i metalowe. Pocztówki Swią- 

te* zne i art. w serjai-h.

B I U R O W E  D U Ż E  
JH  ZijW ' K |L 'E

POLECA
l, i , anjiap»9.J"te‘™in0"'y  ̂ książkowe I kie- i i i  nSIdllualoj. szo n k o w e  w wielkim  w yporze. ^

f  sa .:«<i jSPOńtOTM E J ” • I
c i :n y  k o n k u r e n c y j n e .

Itickiew icza 5 (
W  I L  W C  '

Ś « t o  J a ń s k a  1S .

Sian CLjfnny.

S t a n  r a c h u n k o w y ^
W ILEŃSKIEGO BANKU K R E D Y T O W E G O

na dzień 1 grudnia 1922 r .
Stan bierny.

Gorowizna w kasie .........................  Mk 8$,909,252,—

Pozostałość w P. K K, P ..................................  272,500,—

Monety i banknoty zag ran iczne.....................  18,563,240,—

P ożyczki złota • .....................................  1,400,000,—

Weksle z d y s k o n to w a n e .................................  187,687.035,—

.Rachunki otwartego kredytu zabesp. weks. 133,1^0,280,— 

Rachunki otw artego kred. zabiezp. towarami 14,000,000,— 

Pożyczki terminow-e pod aokum en. kolejowe 25,34:,390,—

Rachunki korespondentów  „LORO* .

Sumy p r z e c h o d n ie .................................

Różni d łu ż n ic y ..........................................

Ruchomości.

Instalacja i u r z ą d z e n i e .........................

W ydatki organizacyjne

„ zw rotne . .  ....................

P rocenty i prowizje wypłacone . . .

Podatki w yp łacone.................................

Koszty h a n d lo w e .....................................

„ „ z a  rok  1923 
inka?o_.  .............................................

R a z e m  Mkp.

80.734,001,—

10,233,838,—

70,534,023,—

4.809.525,— 

3,027,042,— 

2,198,597,—

143,194,-

13.601.525,— 

1 970,500,—

38,336,433,—

288,530,-

136.6oO.060,—

S60,800,5so,—

H  D O M  H A N D l O l W
t t NIEMEK**

S p rz e d a je  w ę g ie ł  h u r t o w o  i d e ta l ic z n ie
^  z d os taw ą jf irm y . ui. Zawa'na 20.

Kapitał zakładowy.....................................  Mk. 60.000.000,—

Rachunki czekowe

Rachunki nasze u korespondentów  „No- 
s tro “ w Bankach Krajowych . .

Sumy przechodnie

Procenty do wpłacenia z rachunków bież. 
i w k ła d ó w .........................................

Procenty i prowizje pobrano 

Różni na inkaso . . . -

329.201.794,—

238,090. °50,— 

1.021,426,—

1,086,712,— 

100.209.c38,— 

130,630,066, -

R a z e m  Mkp. 866,860,586,-

t
,SW!TJ Dom Handl.- 

|  Przemysłowcy 99
i r ’ Y • 1 I ) ; > 'v V*;

gs V/ilno t Wileńska 23.
Już otrzym ano 
nowy transport

artykuły spożywcze i napoje wyskokowe oierw szej jaKOsci . Naczynia kucnenne, 
piece żelazne—oszczędnościowe — Wybór duży —Ce iv niskie.—Dostawa do domów,

hoteii.i restauracji tS ra tś s .

BHmi

Za zfofto, sretvO | p latyn ę, perły  i brylanty
płaci drożej niż wszyscy

h a n d lo w y LEON PÓCZTER
atarska 20—17. pioszę przekonać się.

Dr. med.

tiwi Sir.z?SsKi
vrznow ił przyjęcia 

spec. chor. wreneryczne, sy 
fihs i skórne Gd godz. 10- 
12 i 4—7. Ul. Mickiewicza 30

Miłosierdziu czyte!rLków naszych
polięam y v/dowę z  intelig- ncji, z trojgiem małych "'izieci, 
z których jedno cno .e  nieLleczainie, utrzymującą matkę 
siaruszke 89-letnią. Ofia y, choeby jaknajmniejsze, „dia b ie­
dnej ivaowy“, prosimy nadsyłać do Aaminisracj. „Sło\va“.

■ Na  g w ia z d k ą !
Księgar nia JÓZEFA ZAWADZKIEGO w Wilnie

P O L E C A ;

Wydawnictwa luksusowe* albumy
Dzieła w oprawach ozdobnych
Książki dla dzieci (obrazkowe) i dla 

m-odzleży, także w językach
francuskim i niemieckim

Olbrzymi wybór!

Portrety, obrazy, pocztówki z wiaoka- 
mi i świąteczne

Kalendarze śc:enne,! ks:ązkowe, termi­
nowe i kiesżenkowe
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Panowie Kupcy i Przem ysłowcy
zechcą pamiętać, że jest już czas najwyższy dawać c g ło sz e n ia  świąteczne1 
Nakład „Słowa obecnie jest znacznie zwiększony, ogłoszenia więc 
umieszczone w piśmie tern przynoszą Strkrcłlty zysk p. p. Kupcom

i Przemysłowcom!!!
Ogłoszenia przyjmuje Administracja cd g. 9 do 3 popoł. za wyjątkiem świąt

lecznica i szpital Lit SlsiMzyraia PnoEjf Siilarij Wilno, W leńska 28,
w  P r z y c h o d n i  ' ‘f f / J n  u  j ą  i e j c a n e  s p e c j a l i ś c i !  Choroby dziecięce od 11— 12; choroby wewnętrzne od 12— 4; chirurgiczne !—2; koDiece od 11— t; oczu 10—2; uszu, nos* 

i gardła 12—3; zęb«w 10— 11; skórne i wenenczne 2—3; nerwowe 1—2. VT s z p i t a l u  o d d z i a ł y :  wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i p o f o i n i c z y i

G u b i c i e *  R o e n l j £ i ? a i  £ l e E ; ! r : > m e d ^ c i r % ^  e le k try ^ rn e  w a n n y i eleCrtr. m a s a i .  L a fio ra to rfu m  a n  ■•iłyczn e.

Na nadchodzące św ięta B o żeg o  Narodzenia!

MAGAZYN „Damski szyk“ V ielka 
46

Poloca wszystko dla pań Ei*£ga5Bikfe s&3fcniet 
palta, bluzy, spódnice i w^tcwintną bieliznę

Ceny k on k u ren cyjn e  — P r o sz ą  p rzek o n a ć  się

nadchodzące św ięta B o żeg o  ^aroazenia!
poleca w ykw intne

suknie, pa'ta, bluzy, spódnice
i stslafreki

MAGAZYN
po cenach bardzo umiarkowanych

E . H E G E N T Wielka Nr. 38 
2-gie piętro

Z powodu przejścia do now ego lokalu ogłoszona zosta ła
wielka osta teczna

W Y P R Z E D & Ż
po tanich cenach

o a « .W ie lk a  U r . 7 0  (w podwórzu). P rosim y  przekonaćsię.

n ajrozm aitszych  d am skich  
i dziec innych  u b io ró w

li

Eom Hand lou fo -F rz tunys i jws
B rata li
it ItiSlnd 12. TelEl- lir. 822

H a  f t w i a  

d l a  d z i b c i  

w ielk i t r a n s p o r t  ntćifpj.
ostałeczi^ia wyprzedaż męskicb 'iułer 

i damskich zimowych (.alt,

Seuy f&nia I*!

N ajtańsze ź ró d ło  dia sk lepów  i koopera tyw

'Polska S k ła d n ic a  G a la n te ry jn a ;
■Wt. Fr F r lr c o k c . J. K o s z y n .  I E. w a s z a k .

W arszaw a, D ruga 31, T ehn 157—31.
Oddział Wilno, S-to Jańska tir. 22.

Poleca- Żakiety damskie, swetry, ciepłą bieliznę, pończochy, chustki, skarpetk i,' 
rękawiczki, czapki, szale, kołnierze, kompozycje na piótnie. Dostawy do sklepów,; 

stowarzyszeń spółdzielczych, kooperatyw.

N o w y  transport perfum erji  C oty  o tr z y m a n o  
w sk ła d z ie  ap teczn ym

1. 1  -Bulili
vis-a-vis Hotelu St. Georges.

Perfumy we flakonach dużych i małych, oraz  
pudtr i kosmetyka.

AmLulatorjum dentystyczne i laboratorjum  
sz tu czn ych  z ę b ó w  przy  s z k o le  Leka, s k o -D e n ty -  
s tycznej czynne od gouz. 9 rano do 3 ppuł. 

ulica Mickiewicza 11, m. 11, n«d k ino  Lux.

0 ® 0 ® ® ® ®  0 ^ 0  0 0 0 0 0  ® 0 ® Ś  
0
©  Świąteczny znacznie powiększony 
0  numer „Stawa-*' ukaże się dn. 24 
0  grudnia r. b. Z uwagi na duży na- 
J '  kład numeru, leży w interesie firm 
0  handlowo - przemysłowych, wczesne 
0  zgłaszanie ogłoszeń do numeru 
0  świątecznego
0  Ogłoszenia przyjmowane będą tyl- 

ko do 23-Xll r. b. do godz 12 w po- 
0  łudnie.
0  Administracja „Słowa*

W POLSKIM MAGAZYNIE 

Damskiej, m ęskiej i dziecinnej konfekcji

Najrozmaitszego obuwia, galanterji °i0wi?ówch

W a cław a  N ow ickiego  W ielka ^ "
z dnia 8-go grudnia ogłoszona została

przedświąteczna WYPRZEDAŻ
Wszystkich to w a ró w  z  u s tępstw em  ou 1C do 30%

Podarunki'

Choruby wei eryczne, syfi­
lis i skó-ne. Ul T rocn .aN r3 , 

róg Wileńskiej.
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4 - 7

¥ Ę B Y  sz tu czn a
stare, nawet b . , , n . j n  

połamane K l i p  J> . 
Filii n a jy y ł  s*e ce n y

Irb3II P0f2!SB
T a ta r s k r  20—IT

Akuszerka
udziela porad. Przyjm uje od 
0 runo d„ 7 wierz. Mickie­

wicza 46—6.

0

świąteczne
Dziecinne 

ubiory

WILNO,

ul. N iem ieck ą  21 
front, w ejśc ie  od  

( u licy  2 p iętro

Na gwiazdce! Podarunki, ala p. Gospody i 
Naipraktyczniej kupować naczynie Emaljn 
Aluminjum I gat. Stołowizna żelazna Galan­
teryjna i wszelkie przedmioty gospodarstwa  

dom ow ego poleca

5 -  k r a k o w s k i
Ś-to  Jańska 21.

C eny niskie. T o w a r  w y b o r o w y .

0000^@SaS0000000000S
1 “ F i r m a

W ilno. Zam kow a 10. j r g

H Na nadchoazące św ię ta ‘poieca rnaterjaly na ubra- 
nia męskie i damskie z  czystej wełny *ngielsKiej ffil 

Q  oraz różne materjały bławatno na sutnic a także Ę !
na ubrania dziecinne i t.p. g j

E E E E E i E B B E H E H i B a S I H B B i a

3o i-a  H a n d l o w y

L U S S W I K  S Z C Z U K A
Wina, wódki i lakiery

oraz wszelkie towary kolonjaine tylko najtaniej 
można zakupić w sklepie n \ D ó Q w i i  r  M r. 2 0

Sprzel. sig rallM mgJZIlM otewiaroia
go  wyrób masła i sera, ropowy motor 8 H. P 
i kocioł paiowy. Dow. sie 1 Nikodemski zaut. 1 a 

u p. Swirskiego od 12 do 3 godz. po poł.

1^-cza W ileńska leczn ica
chorób Ł^bfiw i lam y  usftnejL

ILekarza- © © L D 5 B & & S &  UL WLe‘k8
d e n t y s t y -----------------------------------— Nr 5 6 .

d o k t o r

E. Birzowski
Chor. w eneryczne, iy łllls  
i „i orne. Przyjmuje od god. 
10- 2 1 4 - 7 .  Panie od 3—4 
pp. Jag ie llońska 3, d. D-ra 
Ratnera m 5 (róg Micki*-

W1CZŁJ,

SKkp mmi
. przy u1. Śto - Jerskiei lub 
1 Wielkiej możliwie ż nnesz--

I kamem potizebny. Lipski, 
Warszaw. Żelazna 50—39. 

Pośrednictwo poząuane.

Skład
farńpjaiigis 

” m brjusM P
astj..pri2dwQj;#

iTan*pnrtv 
EiMiiula 3, ih. i

K obieta L tka i z

Ei- litaTIPJ/IIZOlIf?
chorODy kobiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 
 ________od g. 4 -5 .

D r. N a r j a r  M ie n b c k b
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem stoń 
cem go łk iem ) ul. Wileński. 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p p.

Dr. C. Koneczny
Ci C r o b i .  z ę b ó w , Wyląc:, 
me u siebie od 10 —12 i pół 

4—5 : pół. Mickiewicza 11. 
Profesor Uniwersytetu S. b a ł.

I l ię ^ T r T  dużeśc .ennew> U O ł l  W czarnej ram i'' 
dc sprzed .nia gkazyjn.f 

BornfraiersKa 2—1.

Eiuio Uapcz cidMił
M . B a g L ń s K ie j

W in o , ul. Jag ie llońska 7 »  
poleca nauczycieli, nauczy­
cielki, bony, wychowawczy 
nie, osotjy do towarzystwa 
oiuz ochmistrzynie, gospo­

dynie i t. d.

A k u s z e r k a  O K U SZK &
ul. Wielka 33—2, przyjmuj* 

9—11 i 3 - 6 .  
U D Z I E L A  P O R A D .

Dr. K. Sokołowski.
przeprowadził się na ul. Su- 
bocz (Sierockay b, ni. 1 t 
przyjmuje w chor wenerycz­
nych i skórnych od g 5—7.

Elektryczność na choince 
z lampek kolorowych 

do wynaję . a na czas świąt. 
Uh Tatarska Nr. 7, m. 5
________w.

Fortepian sAniot
do sprzedania ul. W. Pohu­
lanka Nr. 1, skien obuwia 

Markowski

300 500.000 mk.
ini;sięcm ie może zarobić 
każdy nie mający kapąałj, 
sprzedający tani a jeszcze 
nu; wprowadzony a r tykuf. 
Informacji wys; ła za nade­
słaniem mk. 300. T Klabisz 
Częstochowa SKrzynka po­

cztowa Nr 72.

Koc do sanek  eiegancki,
' cb ;zy iy  amefyk nudźwiedz., 

(3"5 xvs.) i kołnierz futrzany 
damski imiiacja gronostaj 
(125 tys.). Mickiewicza 26 

m. 2l od 3—4 p.p.

z^Nlu PIESEK.
czarny szyja i łapki białe 
na łbie biała pręga. Proszę 
odprow. za wynagr. Po arsk* 

17a m I. KalinowsKi.

7 ‘ u h  tymczas. zaświad 
ż - g U u .  czenie oemoDil 
wyd. przez P.K.U. w Grodnie 
na im. Michała Brzozowie 

kiego unieważnia się.

H E iliO b W ilF
O sz c z ę d n o śc io w e

piecyki i kuchenki
polecaBaamtfsłti

WJjno, Zawaln» 11-a.

DftUKARNlA
„M O T U S°‘
WiOKk WlfJtA a  

W " k i n y w i
szybko i sta­
ranni* wszal- 
kl* r o b o t y  
w z a k r •  s 
d r u k a r s t wa  
w c h o d z ąc * i

vVydjtwca Cr. Tadeuiz Oomtsowskf Redaktor S ta n is ła w  M ackiewic2. S r u k a r a i a  „ M o ta s "  al. WwHra. 42.


